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SĘ DU zamało energicznóm, a nawet zbyt 
Kraków 0 lutego. powolnóm dla dążności ultramontań- 

Bawarja stała się ostatniemi czasy |SK0-partykularystycznych. Od mini- 

-_ przedmiotem ciągłych narzekań ze sterstwa żądają national-liberały sta- 
strony prasy liberalno-narodowój pru-|0Wwozego wystąpienia, poruszenia 
skiéj i w ogóle wszystkich unifika- wszelkich środków, aW Tazo nier 
torów niemieckich. W artykułach i powodzenia, poświęcenia swych tek 

> korespondencjach dotyczących stanu | Ministerjalnych. Gdyby nawet. mmi- 
rzeczy w Bawarji, czytamy ciągle ojSterjum zdołało „wyjednać u króla 
sprzyjaniu stronnietwu ultramontań- | ozwiązanie dzisiejszej izby — co 
skiemn, o partykularystycznych i|7resztą jest dosyć wątpliwóm — to 


du bawarskiego it. d. Napomnienia|StW3» nowe wybory niewiele zmie- 


ajoncje przyjmujące przecipiatę. V7 Erakowvrie z: M. Dworski, 
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musi koniecznie wywołać reakcjęj.d'jrzywanie z góry, takie zasiewanie nie- 
w lepszéj części narodu ufności zanim jeszcze komisja dała znak 


ć REŻ życia, jest co najmnićj — przedwczesnćm. 
Tradycje przeszłości i charakter | i Osyenaści komisji już OE poczęła. Oczy- 
narodu niemieckiego, będą zapewne| wiście, że najpierw wzięto się do najwa- 
niemałą zaporą unifikacyjnych dą-|żniejszćj z książek dla szkół ludowych, 
żności Prus. Bawarja, która, jak|t. j. do „elementarza. Jeden z członków 
sięga pamięć dziejów, żyła życienij S9misii już dawnićj obszerne przeprowa- 
2g oka ER KH ODRZE dą. | zł studjum nad elementarzem — komisja 
samodzielnóm 4 PZUAOWEJ A A. |zatem ma już przygotowany do swój pra- 
Żyła do samodzielności, być MOŻE 1 cy materjał. Celem uzupełnienia bardzo 
dzsiaj stanie się ogniskiem opozycji| skromnćj biblioteki rady szkolnćj udano 
przeciwko niebezpiecznym zachcian- 


jsię do tutejszych bibljotek publicznych 
c : e jw! właścicieli zbiorów prywatnych o wypo- 
a p unifikatorskim pruskich mężów życzenie wszelkich książek, z jakich ko- 


misja w pracach swych będzie mogła ko- 


|  anti-państwowych dążnościach rzą- podług wszelkiego prawdopodobień- 


- 


i ostrzeżenia sypią się jak z rękawa, |"yby skład izby poselskiej. 


a nawet nie zbywało i na pogróż- 


kach, że lekarz z północy gotów |że jestto taż sama izba, która gło- 
jak w r. 1866 ofiarować swe usługilsowaniem w roku 1870 orzekła o 


dla wyleczenia z wiecznie trapiącój 
Bawarję choroby ultramontanizmu. 
Zapewne nikt o tóm nie wątpi, że 
lekarz ten chętnie pośpieszyłby na 
usługi, bo gwarancje dane Bawarji 
i innym państwom południowym, 
wydają się dziś zbyt szerokiemi i 
pozostawiają jeszcze zawiele swobo- 
dy w ich polityce wewnętrznój i za- 
granicznćj. W tem właśnie leży głó- 
wna przyczyna narzekań i nieukon- 
tentowania. Bawarja w niczem nie 


"e zmieniła ani polityki wewnętrznój, 


 tnemi pojęciami przypisalibyśmy wrodzo- 


s 


- cy. Zmiana ta w usposobieniu Ba- 


_ bawarscy nie wystąpią z żadną ini- 


4 


ani państwowój, chociaż zaprzeczyć 
nie można, że ostatniemi czasy ul- 
tramontanizm stanął sam nierównie 
silniej. Ludność katolicka Bawacji z 


coraz większą obawą spogląda na 


reformy kościelno - polityczne mini- 


trów pruskich, które z łatwością 


mogą być przeniesione na całe Niem- 


warji o tyle czuć się daje, że już 
w radzie państwowćj mężowie stanu 


cjatywą. 

Ministrowie bawarscy nie mogą 
przecież działać wbrew większości 
sejmowćj w obu izbach i usposobie- 
niom kół dworskich. 
- Rola, jaką odegrała Bawarja. w 
przeprowadzeniu prawa! o nadużyciu 
ambony, okazała się zbyt trudną'dla 
nićj, a w dalszćj konsekwencji po- 
dobna polityka w sprawach kościel-| 
nych mogłaby ją zaprowadzić zbyt 
daleko. Perjod tego liberalizmu na 
wzór pruski i w duchu pruskim był 
tak krótki, jak liberalizm Bawarji w 
r. 1847. Dzienniki liberalno-narodo- 
we przypisują całą winę dzisiejsze- 
mu ministerstwu, które jakoby było 


TEATR 


(Racine: „Fedra*). 


„Teatr winien być szkołą, w którćjby 
niemnićj pilnie uczono cnoty jak w szkołach 
filozofów“, — pisze Racine w przedmo- 
wie do swćj Fedry. I dodaje: 

„Nie śmiem jeszcze twierdzić, że u- 
twór ten jest w samój rzeczy najlepszą 
z moich tragedyj.... zapewnić jeduak 
mogę, że w Żadnćj nie dałem cnocie ty- 
le co w tój wyrazu“. 

J. J. Rousseau zaś, pisze o tym utwo- 
rze: „I czegóż poucza nas Fedra, jeźli 
nie tego, że człowiek nie jest woluym w 
czynnościach swych i że ni. bo karze go 
za zbrodnie, które mu popełnić kaza 
ło Log >.. 

W saméj rzeczy za zrządzeniemto cy- 
pryjskićj bogini rozpłonęła kaziroduą ku 
pasierbowi miłością, b -haterka rasynow 
skićj tragedji, a miłość ta staje się jéj 
cierpieniem i katuszą i o śmierć ją pr.y- 
prawia. „Nie całkiem jest winną, ala i 
niewinną uie jest“ — mówi o méj Ra 
cine. Wstręt czuje Tezeusza małżooka 
do występućj swćj miłości i całą siłą 
woli przewalczyćby ją chciała, umrzeć 
woli niż ją wyznać, a w końcu siłą o- 
koliczności do wyznania zmuszona, mó- 
wi o nićj w sposób świadczący raczéj o 
szaleństwie za karę przez bogów zesła- 
nem niż o własuowolnój swych uczuć 
skłonności. A jednak ta miłość występna 
jest jój miłością — to ona kocha, ona 
sama — ona jest zatem występuą. 

Ta walka wewnętrzna a daremna, cno- 
tliwéj zresztą i dbałój o cześć własną ko- 
biety z zbrodniczą chucią zrządzeniem 


bogów zażegniętą — oto temat godny 


zaiste wielkiego dramaturga. 


Namiętności, które zgodnie z nowoży- 


Przecież nie należy zapominać, 


zachowaniu się Bawarji w wojnie 
prusko-francuzkićj, a następnie swóm 
głosowaniem po bitwie sedanskićj, 
po zawarciu traktatu wersalskiego i 
w wielu innych razach dowiodła, 
że daleką jest od dążności party- 
kularystycznych lub  ultramontań- 
skich, o jakie ją posądzają organa 
liberalno-narodowe. Lecz tych do- 
wodów sprzyjania jedności niemiec- 
kićj jeszcze unifikatorom pruskim 
niedostatecznie; oni radziby całe 
Niemcy przerobić na wzór pruski i 
zniszczyć właściwości miejscowe po- 
mniejszych państw niemieckich. 
Właściwości te są rezultatem dzie- 
jów i niedadzą się tak łatwo za- 
trzóć, jak sobie wyobrażają centra- 
liści berlińscy i ich adherenci w ca- 
łych Niemczech. — Bawarja, wrze- 
szczą w  niebogłosy centraliści 
berlińscy „et consortes“, — opie- 
ra się zaprowadzeniu trybunału dla 
całych Niemiec i przyjęciu wspól- 
nego kodeksu cywilnego; Bawarja 
niechce się zrzec prawa utrzymywania 
poselstwa za granieą itd. Wszystko 
to jest solą w oku dla Prusaków, 
którzy nie mogą sobie wyobrazić, 
dla czego przewaźna część ludu ba- 
warskiego tak gorliwie trzyma się 
swych właściwości historycznych, 
drogićj dla niego spuścizny po oj- 
cach. Istotnie trudno od unifikato- 
rów berlńskich żądać przyznania 
praw historycznych Bawarom, je- 
żeli oni z taką wściekłością rzuca- 
ją się na odrębność narodowo-hi- 
storyczną W. Ks. poznańskiego i 
starają się zatrzóć wszystkie jéj Śla- 
dy. Kierunek ten nie jest narodo- 
wo-niemieckim i pierwćj czy później 


dzonemu usposobieniu, fizycznemu ustro- 


jowi lub duchowym skłonnościom , wy-|wyraźnićj ujawniona nieubłagana działa- 


Przyczyn tego objawu szukać na- 
leży głębićj w przeszłości i charak- 
terze „ludu bawarskiego, a nie w 
tym lub owym składzie minister- 
stwa lub izby deputowanych. Je- 
żeli mamy wierzyć niektórym dzien- 
nikom bawarskim, to nowe wybo- 
ry właśnie wypadłyby bardzo ko- 
rzystnie dla partykularyzmu i po- 
ciągnęłyby za sobą jeszcze większe 
rozdwojenie pomiędzy Bawarją d 
Pruso-Niemcami. Lecz rząd, bawar- 
ski niechce rozpoczynać tak nie- 
bezpiecznćj gry i dla tego . wstrzy= 
muje się od rózwiązania izby. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 7 lutego. 


K. Lwowski korespondent Czasu poda- 
jąc wiadomość o komisji. ksiąg elemen- 
tarnych, przez radę szkolną krajową wy- 
branćj, wyraża obawy z powodu składu 
tój komisji, głównie zaś gniewa go wybór 
do nićj ks. Janoty. Nie podaosiłbym ki 
sprawy — jak w ogóle staram się unika 
wszelkich spraw osobistych — gdyby nie 
powody, które wywołały w szan. kores- 
pondencie Czasu te obawy. Oto ks. Ja- 
nota ma być materjalista, a może 
to pozostać nie bez wpływu na kierunek 
czynności komisji, może szkodliwie wpły- 
nąć na samą treść książek szkolnych. — 
Biedny Czas, w każdym, kto niekoniecz- 
nie przysięga na syllabus i na papieską 
nieomylność, kto śmie sprzeciwić się je- 
zuiekim u nas dążnościom, upatruje zaraz 
materjalistę, a ten sza... może antychry- 
sta? Możemy go uspokoić: ks. Janota 
materjalistą nie jest, a choćby nim był, 
to zanadto jest rozumnym, ażeby chciał 
doktryny materjalistyczne rozszerzać za 
pomocą książek szkolnych, elementar- 
nych — więc dla najmłodszego wieku prze- 
znaczonych. A i komisja cała, gdyby taka 
dążność się objawiła, niezawodnie sta- 
nowczoby jćj położyła tamę. Płonne więc 
obawy szan. korespondenta, a takie po- 


Czem motywowanie jest silniejsze, czem 


chowaniu i wpływom zewnętrznym, — |łania konieczność, tóm Żywićj czujemy 


starożytni przypisywali wpływom niewi- 
domych potęg, z któremi walka darem- | 
ną dla człowieka. 

Czyny — to skutki wewnętrznych po- 


psychologiczną jego prawdę, tém potę- 
Źnićj działa uczucie na rozwój własnego 
naszego charakteru. 

Prawda owa dramatu jest oraz całą | 


budek. Gdzież tych pobudek przyczyna? | jego moralnością. Na cóż nam zaiste in-| 


W woli naszćj! Zkądże w tym człowie- 
ku wola taka a inqa w tamtym?....... 
Mniejsza o to, czy w samej naturze ka- 
żdego z osobna człowieka szukać bę 
dziemy tych bodźców moralnych przy-| 
czyny, czy w nadprzyrodzenych wpły- 
wach i potęgach, — rzecz pozostanie je: 
dna i ta sama: człowiek jest wolen wi- 
ny, że jest tukim jakim jest. Nie on jest 
twórcą natury własnej, nie on wrodzone 
w sobie z«szczepił skłonności, nie on je 
rozwinął zewnętrznych wpływów potegą. 
A jeźli uczuci+ nasze i myśli dvbre i 
złe zaświatowa przemożźna w nas budzi 
bugów władza — tośmy również wolni 
od win, nie własnćj natury wytworem 
wtedy jesteśmy, ale bogów igraszką. 

Odwieczna sporna kwestja dwóch za- 
sąd zuanych na polu filozoficznóm pod 
nazwą  determinizmu 1 indetermiuiztnu, 
którąśmy mimochodem poruszyli, nigdy 
w jaskrawszy sposób na rzecz determi- 
nizmu w nas przechylać się nie zdaje 
jak przy rozbiorze krytycznymi drama- 
tycznych arcydzieł, 

Nic bez przyczyny: ani przelotne na- 
wet uczucie, którem serce zadrzy, ani 
myśl, która w zwierciedle ducha prze- 
błyśnie. — Gdzieby w utworze scenicz- 
nym działanie osób nie z ich charakte- 
rów jako konieczny tychże wynik pły- 
nęło, ale z nieprzewidzianych wolnej 
woli oscyllacyj — tam niebyłoby dra- 


{matu — ani loiki działania. Krytyk w 


niezliczonych miejscach: pisałby na mar- 
ginesie takiego utworu ten wyraz: „nie- 
motywowane* — który mieści w sobie 
wyrok najsurowszy, — bo zaprzeczenie 
wszelkićj dramatu wartości. 


nych morałów 
prawdy życia? | 

Czuł to każdy wielki dramatyk, czuł | 
to także Racine, który w przedmiocie do 
swej Fedry, osłaniając ją przeciw możli- | 
wym swych wieprzyjaciół oskarżeniom 0 | 
niemoralność, zwraca czytelnika uwagę | 
że „namięmości i żądze przesuwają się | 
w tym obrazie przed jego oczyma, aby | 
ujrzał do jakich strasznych prowadzą za- | 
wichrzeń; występek wiernemi odmalowa- | 
ny barwy, aby jasno ujrzeć mógł całą, 
jego potworność i uczuł doń odrazę“. | 

W obec tych uwag dramatyka, wyżej 
przytoczone zdanis g=newskiego filozofa 
przestaje być zarzutem  uiemoralności. 
Występek wiedzie do cierpi=nia, zbrod- 
narz w własućj zbrodui źródło kary; 
znajduje; mniejsza o to, jaka tych zbro- 
dniczych popędów geaecza — w naturze 
własnój lub w zawistuych bogów zrzą- 
dzeniu. 

Jakież to zbrodnicze uczucie włada lo-- 
sami Fredry? Miłość ku syaowi męża 
Nie jest to owa miłość, która nieświado- ' 
mie owłada niewinne serce, z życzliwej 
przychylaości i z coraz ściślejszych wę- 
złów przyjeźni poczęta, ogrzewająca du- 
cha szlachetną zrazu podnietą, dopóki u- 
czucie płomieniem nie buchnie, aby za 
późno sumienie nasze przerazić niestłu- 
mionego już pożaru trwogą. Nie jest to 
także ta miłość sentymentalna, marząca, 
beznadziejna, która w wzajemnem nie- 
ziemskiem jakiemś rozpłynąć się pragnie 
uczuciu, w jakiemś sympatycznem duchów 
małżeństwie; eo jeśli nie podzielana, w 
wiecznćj tajemnicy własnego rozkoszuja. 
cierpienia; a jeśli wzajemna, długich dni. 


rz Ą s i 
poza jasem ujrzeniem | 


irzystać — i wszędzie spotkano zupełną 
pod tym względem gotowość. Szczególnićj 
zaś mogą się tu przydać zbiory tow. pe- 
dagogicznego, które między innemi posia- 
da także elementarze w Ameryce używa- 
ne, a przez tamtejszą emigrację polską 
nadesłane. Zwrócono także uwagę na ob- 
fity zbiór elementarzy całego świata, na- 
gromadzony przez dr. Franciszka Nowa- 
kowskiego. 

„Rada ogólna galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarczego dzisiaj rozpo- 
częła swe czynności pod przewodnictwem 
najstarszego członka komitetu p. Henryka 
Strzeleckiego. Odczytanie sprawozdań za 
jęło prawie całe dzisiejsze posiedzenie. 
Ze sprawozdań tych okazuje się stan To- 
warzystwa pod wielu względami bardzo 
pomyślnym — przykro tylko uderza. ta 
okoliczność, że jak komitet centralny To- 
warzystwa bardzo jest czynnym szczegól- 
niej w kierunku korzystnego użycia rzą- 
dowych subwencji na cele podniesienia 
gospodarstwa w kraju — tak z drugićj 
znów strony oddziały Towarzystwa grze- 
szą bezczynnością i apatją nie do daro- 
wania. Ledwie kilka oddziałów wymie- 
nićby można, które prawdziwie są czyn- 
ne — inne ani sprawozdań swych komi- 
tetowi centralnemu nie przesyłają, ani nie 
spłacają części obowiązkowój do kasy 
gentralaćj, ani w ogóle nie dają znaku 
życia. Smutny to objaw, a powtarza się 
on i w innych towarzystwach, szczegól- 
nićj tych, które się składają z filji, że 
prócz zarządu centralnego, złożonego z 
najgorliwszych ludzi — zresztą oddziały 
i członkowie do żadnych prawie obowiąz- 
ków się nie poczuwają. 

Wracając do samychże sprawozdań ko- 
mitetu , podnieść należy reorganizacją 
szkoły dublańskićej w tym kierunku, iż 
utworzono oddział przygotowawczy z je- 
dnorocznym kursem i dwuroczny oddział 
fachowy. Na drugi mogą być bez przej- 
ścia oddziału przygotowawczego przyj- 
mowani uczniowie, którzy złożyli egza- 
min dojrzałości w szkole średnićj. Nową 
zupełnie w naszym kraju instytucją jest 
uskutecznione przez komitet mianowanie 
inżyniera kultury krajowćj, który ma we- 
dług cen z góry przez komitet umówio- 
nych, przeprowadzać meljoracje , pomia- 
ry, w ogóle roboty inżynierskie przez go- 
spodarzy wiejskich zażądane. Od robo- 


potrzebuje, aby się zdobyć na wyznanie, 
przez aługie dni upaja się urokiem kłam- 
liwego ideału i mniemanćj swćj czystości, 
rosnąc beznadziejności swćj poczuciem, 
upadając z chwilą przełamania idealnych 
jéj szranków. 

Obcą jest córce Hellady i ta chorobli- 
wość sentymentalizmu i owe wygórowa- 
néj między mężczyzną i kobietą nowo- 
Żytne przyjaźni uczucie. Ona kocha jak 
kochać możs ezcicielka białoramiennćj 
bogini, wenus Afrodity. Jéj miłość —- to 
żądza, jéj miłość— nie w magnetycznem 
serca pociągu, nie w idealnych marzeń 
uroku, ale w zmysłach ma swój początek. 
Jéj miłość— to chuć. 3 

Postać kobiety, w któréj zmysły nad 
wszystkiem ezlachetnem górują, byłaby 
nam wstrętną, a osnowa tragedji, w któ- 
rój namiętność tak niska główną stanowi 
działania sprężynę, nie mogłaby być e- 
stetycznie piękną, gdyby prócz piekła 
dzikićj pożądliwości piekło moralućj wal- 
ki i moralnój katuszy nie wrzało w piersi 


,nieszczęśliwój kobiety. 


Fedra — czem silnćj zbrodniczość mi- 
łości swćj czuje, tém silniéj kocha i tém 
więcćj cierpi. Cierpienie jéj moralne i 
własnćj winy bolesne poczucie obok wia 


iry wciężącą na nićj bogów prawicę — 


oto co postać Fedry tragiczną czyni i e- 


,stetyecznie piękną i ku sobie nas pociąga. 


W kobiecie tak szezytnych ducha polo- 
tów, jaką nam przedstawia się Fedra, w 
małżonce boskiego Tezeusza, bohatera 
pełnego siły męzkićj i zwieńczonego nad 
ludzkich czynów wawrzynem, w kobiecie, 
która śmierć nad czci swćj zniesławienie 
przenosi, dla którćj świętość domowych 
progów droższą nad życie,— czyż ta nie 
pohamowana a najbardzićj zwierzęca ze 
wszystkich namiętność, górująca nad wszy- 
stkiem, nie musi wydawać się sprzeczno- 
ścią?— Byłaby nią zaiste, i to nie w na- 
szem tylko poczuciu, zkarłowaciałych po- 

ędów plemienia, ale w oczach pełnćj pier- 
wotnej siły starożytności;— byłaby sprze- 


tników naszych zależy, czy i w jakim 
stopniu ta instytucja u nas się przyjmie. 
Usłowania komitetu w kierunka podnie- 
sienia uprawy i wyprawy lnu, postępują 
z każdym rokiem dzięki szczególnićj dość 
obfitćj subwencji rządowćj i gorliwości 
referenta téj sprawy. Premiowanie wzo- 
rowych gospodarstw nie weszło jeszcze. 
Premiowanie odbywać się będzie kolejno, 
tak, iż w roku po kilkanaście powiatów 
przyjdzie do premiowania. Dzieli się ono 
na premjowanie całkowitych gospodarstw 
i poszczególnych gałęzi gospodarstw. Dla 
pierwszych, mianuje sędziów komitet cen- 
tralny, dla drugich zaś oddziały, Zwró- 
cić jednak musimy uwagę na niestoso- 
wność rozdzielenia premji między wię: 
ksze a mniejsze posiadłości. Dla pierw- 
szych mają być dwie nagrody; jedna war- 
tości 550 złr., druga wartości 270 złr.; 
dla mniejszych gospodarstw zaś trzy: po 
200 złr., 150 złr. i 100 złr. Komitet mógł 
tu śmiało przyjąć zasadę, iż dla gospo- 
darstw większych wystarczy jako nagro- 
da medal złoty i srebrny, tu bowiem cho 
dzi głównie o dowód uznania; dla go- 
spodarstw mniejszych zaś, włościańskich, 
premjum pieniężne o wiele jest ważniejszą. 
Ztąd też można było na pierwszych zna- 
czniejsze kwoty zaoszczędzić, i użyć ta- 
kowych na liczniejsze rozdawanie premji 
gospodarstwom mniejszym. 

Po odczytaniu sprawozdań, przystąpio- 
no do. wniosków komitetu. Wniosek o 
dalsze wydawanie Rolnika przyjęto jedno- 
głośnie wraz z drugim, ażeby od człon- 
ków, którzy do głównego towarzystwa 
należąc, płacą po 15 złr. rocznie, odcią- 
gać po 4 złr. na prenumeratę Rolnika. 
Drugi wniosek, ażeby subwencjonowane 
stacje buhajów pobierały jeszcze prócz 
subwencji pewną opłatę; po dłuższej dy- 
skusji odroczono do następnego posiedze- 
nia. Dziś zebranie poufne, jutro o 10 ra- 
no, drugie posiedzenie walne. 


Lwów 8 lutego. 

(K.). W sprawozdaniu mojem z pierw- 
szego zgromadzenia towarzystwa gospo- 
darskiego, wspomniałem o nieczynności 
oddziałów towarzystwa, która w rażącćj 
jest sprzeczności z gorliwą pracą komi- 
tetu, zasilanego subwencjami ministerstwa 
rolnictwa. Ta nieczynność oddziałów spo- 
wodowała wnioski o zniesienie nowéj or- 
ganizacji towarzystwa, a powrót do da- 
wnćj, w którćj oddziałów nie było, a 
istniało tylko towarzystwo centralne. Myśl 
ta poruszona na wczorajszem zebraniu 
poufnem, była dziś także przedmiotem 
dyskusji na walnem zebraniu, -dyskusji 
jak dotąd bezowocnej. 

Czy powrót do dawnćj organizacji był- 
by korzystnym ? czy przez zniesienie od- 
działów a scentralizowanie towarzystwa 
ożywi się działanie organizmu, który dzi- 
siaj dziwnie funkcjonuje i wbrew wszel- 
kim prawidłom życia organicznego, bo 
głowa czynną jest, choć członki martwe, 
to kwestja, nad którą warto, żeby się głę- 


eznością, i bohaterce ulegającćj w takiej 
wales, nie dozwoliłaby utrzymać się na 
tej tragicznćj wysokości nastroju, którym 
tchnie utwór Rasyna jak i utwór pierwo- 
wzoru Fedry: „Hippolit“ Eurypidesa... 
byłaby, powtarzamy, sprzecznością w cha- 
rakterze Fedry namiętność tego rodzaju 
i ztak potworną pojawiająca się gwałto- 
wnością,— gdyby ją nam poeta przedsia- 
wił jako samorodnie w sercu Fedry wzra- 
stające zielsko, a nie z bogów potężnych 
woli i ich pesiewu krzewiącą się jadowi- 
tój* woni roślinę... 

W Hipolicie Eurypidesa i w trage- 
dji Rasyna Fedra ulega wyrokom wyższej 
od siebie potęgi. Gdyby nie ten potężny 
motyw, charakter jéj przestałby być szezy- 
taym, a skarlałby do codziennych postaci, 
Walka z przemożną bogów władzą, mimo 
upadku tragiczną ją czyni. Fedra tyta- 
nicznością walki olbrzymieje i na boha- 
terkę urasta. 

Wybornie pojęła to pani Hoffmann i 
zgodnie z tém rozumieniem swój roli, z 
szczególną a po mistrzowsku wykończo- 
ną ekspresją oddała te ustępy, w których 
najwybtnićj myśl ową wyraził poeta. 
W postawie, w grze twarzy, w jój głosie 
czułeś niewidzialną moc bogini ciężącą 
nad jój głową, czułeś z jaką ją przygniata 
siłą i jakie nakłada poddaństwo. Dreszcz. 
cię przejmował, w pogańskich w tćj chwili 
uwierzyć gotów byłeś bogów. 

Najżywotniejszą tę stronę charakteru 
Fedry, w tekscie samym zbyt mało uwy- 
datnioną, lepićj od pani Hoffmann pojąć 
nie można. Afrodite grą artystki zaklęta 
zeszła na seenę jako działająca tragedji 
osoba, tak jak nią jest rzeczywiście w tra- 
gedji Eurypidesa, w tym pierwowzorze, 
któremu rasynowska Fedra wszystkie 
swe piękności zawdzięcza. 

Eurypides pierwszą z dwóch swoich 
tragedji na tym temacie osnutych , — 
„Zasłaniającego się Hipolita“ (kalyp- 
tomenos) odwzorować miał na „Fedrze* 
Sofoklesa. Ta pierwsza Eurypidesa 
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biéj zastanowili zwolennicy reformy, Mo- 
że mnie kto posądzi o doktryneryzm, gdy 
na pytanie to odpowiem najprzód ogól- 
nikiem, że jak wszędzie tak i tutaj do- 
centralizacja korzystniejszą jest od scen- 


tralizowania czynności. Zarzut ten jednak 


okaże się płonnym, gdy się przypatrzy- 
my bliżćj celom i środkom działania to- 


warzystwa. Celem jego jest podnoszenie 


rolnictwa w kraju, środkami: wzajemne 
pouczanie, zachęcanie, robienie doświad- 


czeń co do możliwych ulepszeń w rolni- . 


ctwie i wprowadzanie tych ulepszeń w ży- 


cie, nakoniec reprezentacja interesów kra- 
jowego rolnictwa na zewnątrz, wobec 


władz publicznych rządowych „i krajo- 
wych. Owóż pytam, czy dla tego rodza- 


ju ezynności centralizacją może być le- 


pszą od decentralizacji? Weźmy np. kwe- 
stję podniesienia uprawy lnu. Jeżeli nie 


ma miejscowych organów rolniczych, któ- ` 


reby komitet główny zawsze dokładnie 
poinformowały, co i gdzie da się sku- 
tecznie w tym kierunku przeprowadzić, 
jakże łatwe ze strony tegoż komitetu po- 
myłki, jak rozwlekła nieraz pisanina, jak 
koniecznem ustawiczne wysyłanie delega- 
tów na miejsce, jak wreszcie naturalnem 
to, że komitet przeciążony będzie pracą, 
i w końcu ustać w nićj musi. Jednorazo- 


wym zjazdem towarzy:twa centralnego 


z usunięciem zjazdów oddziałowych to 
się tylko osiągnie, że raz na rok ezłon- 
kowie sprawami towarzystwa się zainte- 
resują, a sądząc, że w ten sposób speł- 
nili swój obowiązek, usną na laurach, 
czekając przyszłego zjazdu. Przy organi- 
zacji oddziałowćj, jeżeli znajdzie się w 
każdym oddziale dwóch, trzech energi- 
czonych członków, jeżeli członkowie ci 
zechcą dla sprawy towarzystwa z całą 
gorliwością pracowa® sama ambicja do- 
kona reszty, a częstsze zjazdy. muszą roz- 
budzić większe życie. są 


Powiedziałem, jeżeli się znajdą. I Wo 


tem też cały sekret wszelkićj organizacji. 


Żeby najznakomitsze spisano statuta i re- 


gulamina, ostatecznie organizacja każda 
opiera się na ludziach, brak ludzi wszyst- 
ko może zniweczyć, bo nie będzie w ma- 
chinie życia. Opowiadają o jakimś angli- 
ku, który utworzył doskonały automat 
mechaniczny, a późnićj musiał przed nim 
uciekać, bo automat gonił za nim po ca- 
łym świecie wołając: daj mi duszę. Owóż 
tak będzie z każdą organizacją towarzy- 
stwa, jeżeli członkowie nie będą się wię- 
cćj niż dotychczas poczuwali do swych 
obowiązków. I ta tylko zaszłaby różniea 
między centralizacyjnym a decentraliza- 
cyjnym ustrojem, że pierwszy zwala wszyst- 
ko na barki samego tylko komitetu cen- 
tralnego, podczas gdy przy drugim przy- 
najmnićj kilka oddziałów pracuje i rusza 
się, i jest nadzieja, że z czasem swym 
przykładem pociągną inne oddziały za so- 
bą. Jeżeli zaś słusznie uskarżamy się na 
nieczynność i apatję ze strony samychże 
członków, to jasną jest rzeczą, że tę apa- 
tję łatwićj złamać i zwalczyć na miejscu, 
że przeciw nićj łatwićj podziałają organa 


tragedja posłużyła za wzór „Fedrzeć Se- 


neki. Drugi. „Hipolit“ Eurypidesa (stefa- 
neforos) stał się wzorem rasynowskiego 
utworu. Racine jednak, jak dokładne wy- 
kazały badania, skorzystał niemniej i z 
Fedry Seneki a nawet z licznych swoich 
francuskich poprzedników z końca XVI. 
i połowy XVII. wieku, którzy tragedje 
na tymże osnuli temacie. : 

Współcześnie z Rasynem wreszcie na- 
pisał „Fedrę* zachęcony przez tegoż nie- 
przyjaciół, mało dziś znany poeta, P ra- 
don. Utwór ten tchnący miernością, w 
kilka dni po tragedji rasynowskićj przed- 
stawiony w teatrze, za staraniem nieprzy- 
jaciół Rasyna świetne nad nią odniósł 
naówczas zwycięstwo. Potomność dopiero 
sprawiedliwy sąd wydała. 

Dziś o Pradonie zapomniano od dawna, 
a przedstawienie Fedry Racina staje się 
w każdym teatrze europejskim dla miło- 
śników sztuki zawsze uroczystem świętem, 
a dla artystów każdćj sceny zwycięzkie 
przewalezenie trudności w odegraniu tej 
tragedji prawdziwą próbą ogniową. 

Aby podjąć się roli Fedry, potrzeba 
na to albo wielkićj odwagi połączonój z 
uprawnioną świadomością o potędze wła- 
snego taleniu, albo tóż zapamiętałości bez 
granie, która chyba tylko z najzupełniej- 
szem niezrozumieniem rzeczy iść może 
w parze. 

Pani Hoffmana obierając na swój be- 
nefis rolę Fedry, dowiodła że ma odwa- 
gę— niepospolitą odwagę. A wywiąza- 
niem się z tćj roli przekonała nas, że 
miała wszelkie prawo tak wielkiego pod- 


Jąć się zadania, 


Jeżli mówimy, że pani Hoffmann- wy- 
szła z téj roli zwycięzko— jestto naj- 
większą pochwałą, na jaką możemy się 
zdobyć, największą, jaką złożyć można 
tak nawet znakomitej artystce, jaką jest 
pani Hoffmann. W obec tego wyrazu u- 
znącia, każdy inny bladym się staje i 
bezbarwnym... ; 

W ciągu przedstawienia siły artystki 
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miejscowe, a więc oddziały, aniżeli tak 
bardzo oddalone organa centralne. 
fedr" jeszcze uwagę uczynić tu nale- 
By. T:> jak nasza autonomja administra- 
<>j”a bardzo wiele ucierpiała na tem, iż 
potworzono nadzwyczaj małe powiaty, ma- 
jące wskutek tego nieraz bardzo mało 
sit moralnych i materjaloych do dyspo- 


= zycji, tak też i organizacja oddziałów to- 


warzystwa niezawodnie o wiele byłaby 
lepszą, a czynność ich znacznie skute: 
czniejszą, gdyby bardziej niż dotąd ko- 
rzystano z możności łączenia kilku po- 


 wiatów politycznych w jeden oddział to- 


warzystwa, Wtedy bowiem łatwićj się 
znajdzie dostateczny zastęp ludzi gorli- 
wych a uzdolnionych do pracy, aniżeli 
w drobnych oddziałach. 

Z powodu trzydziestoletnićj rocznicy 
powstania swego, zamierza towarzystwo 
urządzić wielką wystawę roluiczą, połą- 
czoną ze zjazdem nietylko naszego towa- 
rzystwa ale i wielu ianych, których re- 
prezentanci będą zaproszeni. Myśl dobra, 
trzeba tylko wcześnie o wystawie pomy 
śleć, ażebyśmy mieli czem się pochwalić. 

Powtarzanym ustawicznie pogłoskom, 


~ iż hr. Gołuchowski wywiera wpływ sku- 


p 


~ tuje i reprezentować musi rząd, które- 


" wagę  posiedzeniom 


; 


teczny na delegację, ażeby opór jéj 
zmiękczyć i skłonić ją do rokowań z rzą- 
dem na podstawie bezpośrednich wybo- 
rów, trudno dać wiarę. Niepodobna przy 
puścić, ażeby delegacja nasza ,' mając w 
adresie sejmowym najjaśoiejszą pod tym 
względem instrukcję, a wybornie poinfor- 
mowana o opinji kraju, do ustępstw się 
skłaniała. Ani też godzi się mniemać, że 
by użyto prawdziwie jezuiekiego wybie- 
gu, iż uchwaliwszy nie rokować z mi- 
nisterstwem na téj podstawie, może 
jednak delegacja nie łamiąc własnćj u- 
chwały, rokować z namiestnikiem. 
Wie ona bowiem dobrze, iż póki jest na- 
miestnikiem , hr. Gołuchowski reprezen- 


mu służy, że zatem wszelkie z nim roko- 
wania są rókowauiami z rządem, z mini- 
Bterstwem, zamierzającem złamać ustawą 
zagwarantowane prawą sejmu. 


a 


Wiedeń. Losy reformy wyborczój za- 
czynają się ważyć niepomyślnie dla cen- 
trulistów. Wnosić to można z tonu cierp- 
kiego dzienników. centralistycznych. Oto 
co pisze Neue fr. Presse: 
„Charakterystycznćm jest, że w tćj sta- 
łej rubryce, jaką jest reforma wyborcza, 
widzimy się zmuszeni ciągle jeszcze za- 
czynać od Polaków, — Zamiast, jak za- 
pewniali urzędowi korespondenci, tjrze- 
nia w tych dniach ustawy wyborczej na 
_ stole obu izb parlamentu, .epatrzonćj ze- 

zwoleniem cesarskióm, widzimy się zmu- 
szeni ciągle jeszcze poświęcać naszą u- 
Osi klubowym „sejmu 
polskiego „w hotelw Zum wilden Mann.“ 
Nie znamy uchwał piątkowego posiedze- 
nia posłów galicyjskich; krążą tylko po- 
głoski, iż br. Gołuchowskiemu nie udało 
się przedstawieniem materjalnych korzy- 
ści dla Galicji zmienić w czemkolwiek 
nieprzyjaznego usposobienia klubu wobec 
reformy wyborczćj. Nic jednak nie u- 
chwalono prócz tego, iż w środku przy- 
szłego tygodnia zbierze się klub dla po- 
powzięcia ostatecznćj uchwały. To tylko 
jest pewnećm, że nawet podczas posie- 


tami górnej Austrji nie wskazuje wcale 
przyspieszenia akcji. Powodem powtórnej 
konferencji jest, iż rząd postanowił po 
większyć liczbę delegatów wiejskich z 
górnej Austrji z 6 na 7.“ 

„W takićm poło-eniu rzeczy minister- 
stwo nie może się dziwić, jeżeli jakiś ko- 
respondent do berlińskiej National Ztg 
kolportuje już pogłoski o rozdwojeniu w 
łonie ministerstwa i zapowiada wkrótce 
ministerstwo Taaffe- Lasser, itd.“ 

Tagblatt podaje następujące szczegóły 
posiedzenia klubu polskiego, jak powia- 
da, z pewnego źródła: 

„Posiedzenie było nadzwyczaj spokoj- 
ne. W obradach wziął udział hr. Gołu 
chowski. W mowie swój uważanćj za ar- 
cydzieło oświadczył on, że powołany zo- 
stał na rozkaz cesarza i że uważa się za 
uprawnionego znać dobrze intencje tak 
korony w sprawie reformy wyborczćj, 
jak i ministerstwa, które posiada zupełne 
zaufanie cesarza. żę 

Intencje zaś te, są tego rodzaju, iż gdy- 
by nawet reforma wyborcza spotkała jak 
najsilaiejszy opór w delegacji polskiej, to 
wprowadzenie wyborów bezpośrednich w 
G.licji jest nieuniknione. W tem połoze 
niu uważa on za stosowne, ażeby klub 
polski zastanowił się, czy nie należy mu 
„odwołać* uchwałę swoją z grudnia r. z., 
iż delegacja wystąpi z rady państwa, sko- 
ro tylko ministerstwo wniesie ustawę re- 
formy wyborczój. Jak dziś rzeczy stoją, 
klub nie ma powodu do nieufności wzglę- 
dem rządu i okoliczności nakazują po- 
słom wyciągnąć tylko możebne korzyści 
z położenia, którego zmienić nie mogą. 
Wreszcie oświadczył namiestnik, że jeźli 
klub polski zechce wejść jeszcze w ukła- 
dy z rządom, to on się ofiaruje za po- 
średnika, żądał wybrania komisji do ta- 
kich układów. Wniosek ten nie otrzymał 
większości, pozwolono tylko samemu Go- 
łuchowskiemu wybrać sobie mężów zau- 
fania do prowadzenia takich negocjacji. 
Możemy także, kończy Tagblatt zapewnić, 
że dr. Zyblikiewicz należy do najumiar- 
kowańszego stronnictwa w klubie i zape- 
wne należeć będzie do tych mężów, z któ 
rymi br. Gołuchowski negocjować ga- 
mierzą“. 

Dziennik Polski zamieścił następujący 
telegram z Wiednia: 

Wiedeń 8 lutego zrana. Koło polskie 
odrzuciło wczoraj propozycje hr. Gołu- 
chowskiego. Hr. Gołuchowski udaja się 
dziś do cesarza dla utwierdzenia go prze- 
ciw reformie wyborczej. Centraliści za- 
grożeni, wytężają wszystkie siły. 

(Telegram ten pochodzi ze źródła bar- 
dzo dobrze poinformowanego. Red. D. P.). 


FE rancja. 
Paryż 4 lutego. 
(N. N.) Wczoraj odbyło się posiedze- 


nie komisji trzydziestu pod prezydencją 
pana de Larcy. Pan Thiers i minister 
sprawiedliwości p. Dufaure byli obecni 
na zebraniu. 

Wszyscy przewidują, że to posiedzenie 
było jednóm z ostatnich, na któróm zaj- 
mowano się kwestjami konstytucyjnemi. 
Pan Thiers oświadczył, że przyszedł na 
zebranie z najlepszą chęcią zgody. Przy- 
znając zgromadzenia charakter konsty- 


dzeń wydziałów, Polacy zbyt często się |tuauty, oświadczył, że zgodzi się na wszy- 


` kupią i że wejście Smolki na wczorajsze 
posiedzenie wydziału skarbowego. dało 
hasło do posiedzenia klubu w miniaturze. 
Te obrady klubowe polskie mogą się 
ciągnąć do nieskończoności i nam były- 
by one obojętne, gdyby ministerstwo ter- 
minu wniesienia reformy wyborczej nie 
wiązało z ostatecznóm postanowieniem Po- 
laków. 
Nizki ton dzisiejszych dzienników pro- 
wincjonalnych urzędowych co do terminu 


stko w projekcie komisji, co jest zgodnóm 
z jego przekonaniem i sumieniem. Naj 
ważniejszym punktem jest forma, jaką 
rząd ma przyjąć, i stworzenie drugićj izby. 
Projekt komisji przedewszystkićm tą kwe 
stją powinien był się zająć, a nie atry- 
bucjami prezydenta rzeczypospolitej. I dl- 
tego żąda on, żeby projekt komisji nie 
tylko położył zasadę drugićj izby, lecz 
żeby stanowczo coś zdecydował. Co zaś 
do zabierania głosu przez prezydenta rze- 


wniesienia reformy wyborczćj nie pozwala | czypospolitój w zgromadzeniu narodowóm, 


zmienić powyższego mniemania.“ 
„Również powtórne otwarcie konferen- 
cji nad okręgami wyborczemi z delega- 


gr: 


to p. Thiers proponuje zmienić artykuł 3 
projektu w taki sposób, aby prezydent 
rzpltéj zabierał głos każdy razem, gdy 


zdawały się wzrastać, talent jéj potężniałj dem uczuć porwana, tęczowemi odcienia- 


z każdą niemal sceną. Brakiem stopnio- 
wania w grze od słabszych do coraz sil- 
niejszych efektów, wyczerpaniem wszel 
kich sił i środków w pierwszych zaraz 
scenach, grzeszą zwykle niedoświadczone 
w klasycznej tragedji artystki. Zarzutu 
tego niepodobna uczynić pani Hoffmann. 
Rzeklibyśmy nieledwie, iż w pierwszych 
aktach zbyt siły swoje zaoszczędzać nam 
sięzdawała, co przy pierwszem w tćj roli 
wystąpieniu zupełnie wydałoby się nam 
uprawnionem. 
Uznają krytycy , że w charakterze F'e- 
+ dry Rasyna więcćj prawdziwej kobiecości, 


mi głosu kolorowała przecudowną napły- 
wających myśli kaskadę, były najświet- 
niejszemi chwilami w grze pani Hoffmann. 

Przy pojawieniu się beneficjantki na 
scenie i po każdym akcie oklaskom nie 
było końsa, scenę formalnie zarzucono 
bukietami, a wielbiciele jój talentu wraz 
z powinszowaniem złożyli jej w hołdzie 
kosztowny upominek. Dzień ten był dniem 
tryumfu dla p. Hoffmann. 

Lecz był nim nie dla nićj samćj tylko. 
Przedstawienie to było również świetaym 
tryumfem dla dyrekcji. Arcydzieło Rasy- 
na na Żudnćj dotąd scenie polskićj z ró- 


niż w F-drze Eurypidesa. Pochwała ta|wnóm powodzeniem odegranćm nie było. 


niewątpliwie słuszną, lecz to delikatniej- 
sze cieniowanie właściwości kobiecego u- 


R czucia, ujmuje z natury rz czy charakte- 


rowi Fedry ową tytaniczność w walce z 
bogów wyrokiem i z własnego serca prze- 
potężnym szałem. Ta niekobieca potęga 
charakteru, ta pełnia sił, jaką tchnie eu- 
rypidowa Fedra w każdem słowie iw ak- 
cji saméj tragedji, reżącem wydawać się 
mogła francuskiemu poecie w wieku Lu 
dwika XIV. Złagodził zatem ten charak: 
-ter kosztem jego wielkości, czyniąc go 
bardziej chwiejnym, miękkim, kobiecym. 
Wdzięku to nadaje pojedyńczym scenom, 
ale tragiczne całości wrażenie znacznie 
osłabia. 

Bylibyśmy niesprawiedliwi, gdybyśmy 
"zarzucali znakomitój artystce naszćj, że 
tak pojęła Fedrę, jak ją mieć choat Ra- 
syn, bo wszakże francuzkiego a nie grec- 
kiego tragika utwór przedstawiano na 
scenie. Zdaje nam się jedvak, iż mniej 
staranności w cieniowaniu delikatnych 
uczuć, a zbliżenie się plastycznością gry 
i deklamacji do eurypidowćj Fedry (o ile 
tekst Rasyna na to dozwala), nietylko 
podniosłoby przejmujące wrażenie całości, 
ale byłoby nawet polem, na którćm talent 
pani Hoffmann najpotężnićj mógłby się 
nam objawić. 


Dzień ten zatem zapisany będzie na za- 
wsze w annałach sceny narodowej Piękną 
w nich kartę zdobyła sobie dyrekcja. 
Chwalimy — nie pół gębkiem. Nie idzie 
za tem, abyśmy twierdzili, że przedsta- 
wienie sobotne i gra artystów naszych 
nieprześcignionego już dosięgły szczytu 
sztuki drumatycznej. Przedstawienie jako 
całość powiodło się jak na siły i środki 
któremi dyrekcja tutejszćj sceny i w ogóle 
scena polska dysponować może, zdumie- 
waiąco dobrze. Na większój nawet scenie 
publiczność przywykła do podziwiania eu- 
ropejskićj sławy artystów, przedstawienie 
takie jak sobotne przyjęłaby z zadowole- 
niem. Z błędów i niedokładności (które 
łatwo było dostrzedz każdemu, ktokol 
wiek miał sposobność bywać na przed- 
stawienia h sztuk klasycznych zagranicą) 
nie moglibyśmy nie takiego przytoczyć, 
coby zepsuło całość wrażenia, coby ni- 
weczyło artystyczną harmonję, eoby roz- 
wiewało nastrój ducha, w jaki nas grą 
swą wprawiła p. Hoffmann, coby z wy- 
Żyn sztuki na poziom ściągało widzów i 
słuchaczy. Nie było tego, a jednak nie 
moglibyśmy powiedzieć, aby przedstawie- 
nie to było doskonałością, przeciw której 
zarzuty zła tylko natchnąć mogłaby wia- 


Ta... 


Sceny, w których gwałtowniejszym prą-|raleli między grą naszych artystów a grą 


dziękczynne deputowanym 


KRAJ z wtorku 11 lutego —. 


interpelacje lub wnoszone petycje doty- 
czyć będą kierunku rządu, za który pre- 
zydent jest odpowiedzialnym. 

Przemówienie swoje p. Thiers zakoń 
czył, zachęcając do porozumienia się. Po 
mowie p. Thiersa posiedzenie zostało zam- 
kniętóm bez dyskusji. Nowe zebranie ma 
się odbyć jutro. 

Jako skutek dyskusji w przedmiocie 
kontraktów zawartych w Lyonie o dosta- 
wę liwerunków wojskowych, Union repu- 
blicaine wysłała adres do Garybaldego i 


pp. Challemel-Lacour, Ferrouillat i Ordi- 
naire, którzy występowali w obronie in- 
stytucyj stworzonych rewolucją d. 4z0 
września i ludzi stojących na ich czele. 

Wczorajsze posiedzenie zgromadzenia 
było dosyć burzliwóm, gdyż raz jeszcze 
wszczęto kwestję kontraktów. 

Pan Lasserve oświadczył, że lepiej jest 
być przyjacielem Garibaldego, niż jenerała 

uZzaine. 

Pan Georges powiedział, że partja re- 
publikańska nigdy jeszcze nie zdradziła 
sprawy narodowćj i że on revublikanin 
zawsze będzie bronił trójkolorow: go sztan- 
daru przeciw sztandarowi czerwonemu lub 
białemu. 

Okropne krzyki i przerywania były od- 
powiedzią prawicy. Paa Baragnon naj- 
więcćj się odznaczył. Pan Grevy po kil- 
kakroć wzywał do porządku. 

Korespondent wersalski do Czasu, pi- 
sząc o raporcie pana. de Sćgur w przed 
miocie kontraktów i umów wojskowych 
zawartych w Lyonie podczas ostatniej 
wojny, wspomina o Malickim dowódzcy 
mścicieli, który przed bitwą zemknął 
do Szwajcarji, unosząc z sobą kilkadzie 
siąt tysięcy franków — i kończy uwagą: 
„żeśmy sromotne odebrali ciosy, i dziw, 
że dzisiaj tak już trudno nawiązać dawną 
sympatję w narodzie francuzkim.* (Czas 
z 29 stycznia.) 

Dlaczego korespondent Czasu zapo- 
mniał dodać, że ów dowódzca mścicieli 
był Moskalem, że się nie nazywał ani 
Malicki, ani Iliński, jak korespondent 
Czasu donosi, lecz Ilińskoj, wypędzo- 
ny ze szkół kijowskich za kradzież i ska- 
zany za złodziejstwo przez sądy moskiew- 
skie; raport pana de Ségur o tém wsp - 
mina; dziennik więc polski powinienby 
więcój dbać o interesa i honor narodowy. 
Co zaś do „dyktatorów w Tours — jak 
pisze Czas — którzy Ilinskomu dali sto- 
pień szefa bataljonu i 300 tysięcy fr. na 
sformowanie oddziału, to jest rzeczą bar- 
dzo naturalną , jeśli, jak należy się do- 
myślać, Ilińskoj, ajent policyjny mo- 
skiewski, przybył do Franeji w celu skom- 
promitowania imienia polskiego, a z pa- 
pierami dowodzącemi, iż jest Malickim i 
wojskowym. W czasie haniebnćj ucieczki 
Ilińskawo, imie polskie miało rozgłos we 
Francji, polskie oddziały biły się z Niem 
cami w Paryżu, a na prowineji Polacy 
we wszystkich oddziałach zdobywali so- 
bie sławę i szacunek Francuzów. Obrona 
miast Chateaudun przez Lipowskiego jest 
dziś legendą we Francji, więc dla tego 
Policy znajdowali poparcie w członkach 
rządu narodowego i dl: tego oszust Iliń 
skoj podszył się pod imie polskie Ma- 
lickiego. (Zobaczyć protesiację Pola 
ków, umieszczoną w Salut Public z 25go 
stycznia 1871 r.) 

Co zaś do uiraconćj sympatji francuz- 
kiej, to zapewne korespondent Czasu zmie- 
ni w tym względzie swoje zapatrywania, 
jeśli pisując do Czasu swe listy z Wer 
salu, był na owóm posiedzeniu zgroma 
dzenia, na któróm p. Ordinaire, deputo- 
wany lyoński, pośród hucznych oklasków 
wspomniał o dzielnym i nieodżałowanym 
naszym jenerale Bosaku Hauke. 

Lecz zapewne korespondent Czasu 0 
tém zapomni, woląc kiedy niekiedy wspo- 
mnieć coś brudnego... „comme si l’on 
voulait donner l’occasion de se mepriser*, 
jak powiedział w zgromadzeniu p. Challe- 
mol Papour w obronie legionów lyoń- 
skich. 


| 
tych artystów większych scen europej- 


skich, dla których występowanie w ro- 
lach klasycznych i chodzenie na kotur- 
nach, eodziennćm jest zadaniem, i że tak 
powiemy, chlebem powszednim. Jestto 
(właściwością ról klasycznych, że ich ím- 
prowizować nie można; akcent i ton każ- 
dego słowa, wymiar siły głosu i potoczy- 
stości deklamacji w każdym ustępie, krok, 
każdy, ruch ręki, postawa, spojrzenie — 
wszystko to wiano być obmyślane i wy 

studjowane. 

Nie ma w naszóm twierdzeniu przesady. 
Dla poparcia naszego zdania moglibyśmy. 
się p: wołać na biografje znakomitych ar 
tystów. Kilka mi:sięcy pracy wyłącznie 
jdnój takićj roli poświęconych, to naj- 
znakomi:szemu artyście zaledwie wystar- 
czy, aby ją należycie przestudjować, a, 
wystarczy wtedy tylko, jeźli praca pro-| 
wadzona umiejętnie, łączy się z niepospo-' 
litóm w tych rolach doświadczeniem sve- 
nicznóm, z nawyknieniem do koturnu, 
stroju i ruchów klasycznych, Odrębnych 
wcale zdolności i usposobi-nia do ról kla- 
sycznych potrz: ba, na których nawet nie- 
śmiertelnćj sławy artystom częstokroć zby- 
wa. Ale 1 zdolność tu sama nie wystarcza, 
potrzeba odpowiednich jeszcze fizycznych 
warunków postawy i głosu, ivnych wcale 
niż te, które wystarczyć mogą do szeks- 
pirowskich tragedji lub nowożytnego dra- 
matu... 

Wszystkie te warunki w jedaćj złączo- 
ne osobie należą do rzadkości. Pisząc 
więc o przedstawieniu Fedry na scenie 
krakowskiej, obliczyć się musimy z wszel- 
kićmi trudnościami, z któremi walczyć wy- 
padło dyrekcji i artystom. Ani całości 
przedstawienia, ani gry poszczególoych 
artystów mierzyć tedy nie możemy tą 
miarą, jaką do naszych scenicznych sto- 
sować warunków byłoby śmiesznością. 

Mówimy tedy prawdę nieokraszoną po- 
chlebną dla artystów pobłażliwością, do 


Nie pokusimy się o nakreslenie pa-|jakićej skłonnemi mogłoby nas uczynić 


zamiłowanie narodowej sceny, mówimy 


Przypisują p. L. Wołowskiemu, depu- 
towanemu do zgromadzenia, projekt nie- 
zmiernćj doniosłości. Zawarcia traktatu 
pocztowego powszechnego. 

System p. Wołowskiego na tém zale- 
ży, aby koszta opłaty pocztowej szły na 
korzyść kraju, z którego listy byłyby 
wysyłane. Naturalnie, ze kompensacja 
wprowadziłaby się przez wielką ilość ko- 
respondencyj, wysłanych ze wszystkich 
zakątków świata. ; 

Jakkolwiek podobna teorja może spo- 
tkać liczne zarzuty, jednak myśl p. Wo- 
łowskiego może być opracowaną 1 prak- 
tyczna; idzie tylko o porozumienie się 
z innemi krajami i właśnie w tym celu 
szanowny p. We.łowski uda się w krót- 
kim czasie do Wiednia. 

Na posiedzeniu nadzwyczajnóem rady 
miejskićj paryzkićej odczytapym był list 
p. Bouvalet członka rady, który zniewo 
lonym jest wystąpić z rady miejskiej, 
gdyż, jak to donosiłem w jednym z po- 
przednich listów, p. Bouvalet otrzymał 
koncesję na restauracje i kawiarnie w 
obrębie wystawy powszechnej wiedeń 
skiej. 

Pod prezydencją p. Roulanda odbyło 
się temi dniami posiedzenie akcjonarju- 
szów anku francuzkiego i jest to wy- 
padkiem nietylko finansowym, ale nawet 
można powiedzieć polityezaym. Operacje 
banku — jak mówi sprawozdanie za r. 
1872 — przenoszą 15 miljardów 600 mi- 
ljonów, czyli o pięć miljardów więcej 
niż w r. 1801. 

Zdaje się rzeczą pewną, że piąty mi 
ljard kontrybucji wojennćj będzie wypła- 
conym Niemcom w krótkim czasie po 
spłacie czwartego miljarda. Przynajmniej 
widzimy, że rząd dokłada do tego wszel- 
kich starań, a nawet niektóre dzienniki 
utrzymują, że z końcem października kon- 
trybucja wojenna będzie już wypłaconą 
i że w taki sposób Niemcy, paszeni na 
mięsie i winie francuzkićm , powrócą do 
swego piwa i kartofli. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


W Warszawie wyszło, jako dodatek do 
czasopisma Przyroda i Przemysł, dzieło p. t. 
„Mikołaj Kopernik i jego układ świata, przez 
J. Kowalczyka.* , Dzieło to składa się z 3-ch 
części. Pierwsza zawiera: „Życiorys Kope:ni 
ka,* druga: streszczenie dzieła, „O. obrotach 
ciał niebieskich,* trzecia: „Stanowisko Koper- 
nika w nauce astronomji.* Na początkn dołą- 
czony jest fotodruk wyobrażajacy Kopernika. 

Wykład jasny, piękny i przystępny zaleca 
to pożądane dzieło, zwłaszcza w 400-setra 
rocznicę urodzin wielkiego astronoma. Ž tego 
powodu spodziewamy się, że w jaknajszerszych 
kołach znajdzie rozpowszechnienie. 

Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż) pisze, jak 
się dowiaduje Dzien. Pozn., dzieło p. t: „Spra- 
wa Polski w obec zadań ludzkościowych.* 

Gromada, pismo ludowe, nr. 2 zawiera: 
Co się dzieje w świecie? —Kusiciele, zdarzenie 
prawdzóże, ‘opowiedział Ta. Cza. (dok.). — 
Q dręczeniu zwierzat (c. d.)..— Gospodarstwo. 
Rozmaitości. 

Przyroda i przemysł, nr.5 zawiera: Cel i 
środki myśli naukowćj.—- Korale (dok.). —O za 
stosowaniu pary wodnéj do gaszenia pożarów. 
—Przeglad piśmiennietwa zagranicznego (c. d.). 
— Zjawisko powietrzne. — Kronika naukowa. — 
Kronika przemys*owa. — Bibljografja. 

Szkoła, nr. 6 zawiera: Wychowanie u Rzy- 
mian za czasów cesarstwa z naszóm porównane, 
p. Stanisława Sobieskiego. — Geografja mate- 
matyczna w szkole ludowćj, napisał Konstanty 
Steczkowski.—Sprawy domowe.—Rvzmaitości. 
— Bibljografja. 


Kronika potoczna | rozmaitości. 


Od jednego z obywateli krakowskich od: 
bieramy następujace zażalenie: 
„W benefisowych afiszach Hoffmanowój było 
napisane, że biletów po cenie zwyczajnćj do- 
stać można w piątek i w sobotę w kasie tea- 
tralnój. W oznaczona godzinę posłałem po 


nagą i bezwzględną prawdę, jeźli zamy- 
kając uszy na entuzjastyczne okrzyki u- 
wielbienia ze strony publiczności, na ską- 
pój tylko ograniczymy się pochwale: „że 
dotąd żadna scena polska równie udanćm 
przedstawieniem rasynowskiego arcydzieła 
poszczycić się nie może; że podjęcie tak 
trudnego zadania nie było ze strony na- 
szych artystów przecenianiem sił własnych; 
Że wreszcie ua niejedućj zagraniczućj więk 
szej nawet scenie wybredny znawca czuł: 
by się całością przedstawienia zadowolo- 
nym, a najzimniej-zy krytyk w niektó 
rych scenach mistrzowską grą porwanym.* 

Tyle o całoś i przedstawienia. Należa- 
łoby jeszcze po szezególe zastanowić się 
nad grą każdego z artystów z osobna. 

O grze panı Huffmann pisaliśmy na po- 
czątku niniejszćj recenzji. Opowiadanie 
Teramena o śmi:rci Hipolita w ostatnim 
ak ie (rzecz najmniej sceniczna, którą 
Racine wiernie przeniósł z Eurypida), wy- 
powiedziane było przez p. Rychtera 
w porywający sposób, Dreszcz przecho- 
dził słuchaczy, cisza grobowa panowała 
w sali, poczóm nastąpił przeciągły grzmot 
oklasków. — Niema gra p. Bendy (Te- 
zeusz) była w tej scenie znakomitą i nie- 
posp: licie podoiosła wrażenia, jakie nie 
porównaną swoją deklamacją wywołał p. 
Rychter. 

W następnćj scenie, a raczćj w zakończe- 
niu tragedji, opuszczone zostały (zdaniem 
naszóm nie bez słuszności) ostatnie sło- 
wa Tezeusza, a rzecz urwana na wy- 
krzyku Pauopy: „umarła!“ P. Benda o- 
statnim wymownym gestem w odpowie- 
dzi na ten wykrzyk, tyle umiał wyrazić, 
że żadne słowa mie byłyby w stanie za 
stąpić wrażenia, które wywarł tym na 
pozór tak małym, a tak mistrzowskim 
ruchem. Gra p. Bendy w akcie czwar- 
tym i piątym była znakomitą, i zdaniem 
naszóm, najbardzićj zbliżała się do wy- 
magań klasycznej roli. 

W grze panny Bendowny (Aricia) 
widzimy od jakiegoś czasu tak wielkie i 
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bilety, lecz odpowiedziano w kasie, że krze- 
słowy zamiast 1 zła. 5 e., kosztuje 2 zła. 

Nie mogąc sobie wytłumaczyć takiego po- 
stępowania, nazywam go nadużyciem; a do- 
wiedziawszy się od wielu osób że i ich spot- 
kały podobne niespodzianki, podaję to do wia- 
domości publicznćj. sadząc, że władza właści- 
wa położy nadal tamę tym nadużyciom. 

j Dr. J. W. 

Wykaz osób aresztowanych w Krako- 
wie. — W miesiącu styczniu 1878 r. organa 
krakowskićj dyrekcji policji aresztowały 580 
osób. Ztych oddano sadom cywilno-karnym 
168, a mianowicie: za dzieciobójstwo 1, za 
wydanie monety podrobionćj 3, za gwałt pu- 
bliezny 1, za kradzież 116, za sprzeniewierze- 
nie 6, za oszustwo 7, za obraze straży 9, za 
pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 3, 
za szkodliwe uszkodzenie eudzćj wła-ności *. 
Oddano magistratowi m. Krakowa: za żebranie, 
brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu, nie- 
moralne życie, zbiegnięcie z terminu i z domu 
przytułku i t. d. 174. W szpitalu umieszczono 
nierządnie 11. Ukarano zaś policyjnie za włó 
częgostwo, pijaństwo, ekscesa i t. p. 247. — 
Nadto pociagnięto do odpowiedzialności 78 
osób, a mianowicie: za powrót z wydalenia 14, 
za przewinienia w służbie 31, za przekroczenie 
przepisów  dorożkarskich 8, za pozostawienie 
koni bez dozoru 6, za spieszna jazdę 1, za prze 
kroczenie przepisów meldunkowych 8, za otwar- 
cie szyntów w godzinach niedozwolonych 10. 

Mianowania.— Cesarz austrjacki mianował 
następujacych jednorocznych ochotników, któ- 
rzy służyli w r. 1871/2 w garnizonie Krakowa, 
oficerami rezerwy : 

Ludomił German, doktorand filozofji, przy 
pułku królewicza pruskiego nr 20; 

Jan Michejda i Eljasz Goldhamer, słuchacze 
praw, przy pułku Rupprecht nr 40; 

Władysław Szramm urzędnik kolejowy, Fe- 
liks Zaremba i Wojciech Waligórski technicy, 
Józef Erbes słuchacz praw, Juljusz hr. Dębicki 
właściciel dóbr, przy pułku bar. Baltin nr 13; 

Jacek Kieszkowski właść. dóbr, przy pułku 
arcyksięcia Zygmunta nr 45; 

Adolf Siegler v. Eberawald akademik handl., 
przy pułku bar. Gorizzutti nr 56; 

Józef Borejko prawnik, przy pułku bar. Ja- 
błońskiego nr 30; 

Stanisław Filipowicz. Władysław Krupiński, 
Władysław Krasieki słuchacze praw, przy puł 
ku bar. Handl nr 10; ` 

Jerzy Harwot, Józef Winkowski, Jan Molin 
słuchacze filozofji, Stanisław Ruczka słuchacz 
praw, przy pułku Ferdynanda Franciszka w. 
ks. Meklemburg Schwerin nr 57; 

_ Klemens Polman Daniłłowicz przy pułku 
bar. Mertens nr 9. 4 

Sprawa ważna i godna poparcia. — Dz. 
Polski pisze: „Myśl, żeby wszyscy urzędnicy 
państwowi w Galicji usunęli się od wiedeń- 
skiego Beamtenvereinu i założyli własne sto- 
warzyszenie oparte na wzajemności, znalazła 
odgłos i jest nadz eja, że przez ludzi dobrćj 
woli przeprowadzona będzie w praktyce. Oto 
adwokat we Lwowie, dr. Juljusz Popiel, wniósł 
do wydziału lwowskiego tow. prawniczego pro- 
jekt, ażeby towarzystwo to obmyślało utworze: 
nie towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 
Żyeie prawników. Wydział towarzystwa praw- 
niczego przedstawi projekt powyższy walnemu 
zgromadzeniu i nie należy watpić, że to zgro- 
madzenie nie tylko zaakceptuje projekt p. Po- 
piela, ale nadto rozszerzy go o tyle, że do- 
zwoli przystępować do tow. wzajemnych ubez- 
pieczeń, prócz prawnikom, wszystkim urzędni- 
kom państwowym i władz autonomicznych, 
przyczem nie przepomni zapewne także o za- 
łożeniu kasy zaliczkowój. 

Stypendjum. — W celu nadania stypedjum 
z fundacji ks. Medarda Jelity Neronowicza, 
opróżnionego z poczatkiem roku szkolnego 
1872/3 rozpisuje namiestnictwo konkurs do 
końca lutego b. r. Rzeczone stypendjum wy- 
nosi obecnie 60 zła. rocznie, i może być pod- 
wyższone w miarę powiększenia dochodów fun- 
duszu stypendyjnego. To stypendjum prze- 
znaczone jest wyłącznie dla ubogiego ucznia 
pochodzenia z miasta Nowego Sacza. Podania 
ubiegających się o to stypendjum zaopatrzone 
metryką chrztu, świadectwem ubóstwa, tudzież 
świadectwami szkolnemi z ostatnich dwóch pół: 
roczy, należy wnieść na ręce przełożonych dy- 


niezaprzeczone postępy, tyle życia, tyle 
ciepła i prawdy, że zaprawdę nie wiemy 
już, jakie o jéj artystycznej przyszłości 
mamy powziąć nadzieje. W grze jéj były 
chwile bardzo piękne, były ruchy i eks- 
presje głosu, których każda mogłaby jéj 
pozazdrościć artystka. Postać Aricji zre- 
sztą i jej romans z Hipolitem, będąc 
zupełnie oryginalnym pomysłem Rasina 
(a mmej szczęśliwym) najmuićj nosi ce 
chy klasycznej. Tyle więc klasyczności, 
co przy wielee starannem wystudjowaniu 
roli wniosła w grę swoją p. Bendówna, 
mogło się wydać prawie dostatecznóm. 
Hipolit w tragedji Rasins jest najmnićj 
udaną postacią, U Eurypidesa jest to 
prawdziwy syn bohatera — ideał grec- 


kiego młodziana. Kazde słowo jego od-| 
dycha pełnią sił i życia, zapamiętała od- 
waga i pewność siebie w każdym prze- 
gląda kroku. Szydzi on bluźnierczo z po-: 


tęgi Afrodyty, nie zna żadnej Aricji i po- 
znać nie pragnie, obce mu potajemne ro- 
manse, o wykradaniu bogdanki z ojcow- 
skiego domu nie marzy. Dusza jego wiel- 
kich czynów chciwa, on w ojca wstępo- 
wać chee ślady, którego nad wszystko 
czci i poważa, a na wyznanie kazirodućj 
miłości Fedry wściekłość w nim wre, 
strasznym gniewem wybucha i wyrazu o- 


burzenia i najwyższej wzgardy pohamo- į 


wać niezdolny. — Racine Hipolita swego 
chce mieć wprawdzie tukże pełnym bo- 
baterskićj siły, a nawet szorstkim w o- 
bejściu młodzieńcem, ale go takim nie 
czyni: słowa jego i całę zachowanie się. 
nie malują nam go takim, jakim byćj 
powinien. To pełen grzeczności i dobre- 
go ułożenia kawaler dworu, a w scenie 
z macochą jest w nim coś z egipskiego 
Józefa. Na wyznanie Fedry — on się z 
oburzenia i zgrozy.... tylko rumieńcem 
wstydu oblewa. 

Hipolit, tak jak go pojął p. Leszczyń- 
ski, zbliżał się raczej do Hipolita Eury- 
pidowego, o ile na to sam tekst rasy- 
nowskićj tragedji dozwalał. Za złe tego 


A 


rekcyj szkolnych do e. k. namiestnietwa przed 
upływem terminu konkursowego. —. TAGE 

Pożar oranżerji. — Dz. Polski donosi, że-. 
w nocy Z dnia 6 na 6 b. m., spłonęła w Su- 
chćj, w dobrach -br. Aleks. Branickiego, oran- 
Żerja, jedna z najdawniejszych i najbogatszych 
w całćj Polsce. Jan Kuropatnicki w swój je: ` 
ografji czyni o nićj wzmiankę, pisząc, Że za- 
opatruje Kraków w pon.arańcze i cytryny, 
Prócz krzewów i kwiatów, spłonęło kilkaset _ 
stuleżnich drzew cytrynowych i pomarańczo- 
wych, z jakiemi się tylko wę Włoszech spot- 
kać można. Szkodę obliczają na 50,000 zła. 

Szkoła zecerek.—W Wiedniu otwarto od 
Nowego Roku szkołę zecerek, obliczona na 
100 uczennic. Na każde 20 uczennie ustano- 
wiono jednego instruktora. 

+ We środę umarł w Paryżu ksiażę San Ri- 
cardo, syn Don Franciszka księcia kadyskiego 
z jego drugiego małżeństwa morganatycznego 
z Teresą Arredondo, 8 zatém przyrodni brat 
byłego króla Franciszka, męża królowćj Íza- 
belli hiszpańskićj, Liczył lat 21. Królowa Iza- . 
bela dała mu tytuł grauda I klasy. 

Na obchód 400-letnićj rocznicy uro- 
dzin Kopernika wydelegował uniwersytet war- 
szawski do T.'ruuia p. Andrzejewskiego, pro- 
fesora matematyki. 

Warszawska straż pożarna, którćj dziel- 
ność tylekrotnie już była doświadczoną, ko- 
satuje miasto Warszawę, jak donosi Gaz. Pol., 
przeszło 130,000 rubli rocznie. 

W obronie polskości Kupernika.—W Ry- 
dze wydał p. Dubicki po moskiewsku broszurę - 
p.t.: „O Koperniku jako Słowianinie.* W bro- 
szurze tćj na zasadzie dokumentów i prac na- 
ukowych, w przedmiocie tym ogłoszonych, 
p. Dubicki oświadcza, że Kopernik bezspornie 
należy do polskićj narodowości, i że Niemcy 
najniesłusznićj przywłaszczyć go sobie usiłują. 
Uważa wreszcie za stosowne, aby wszyscy Sło- 
wianie przez delegatów swych zebrali się w . 
w dniu 19 b. m. w Toruniu dla uczczenia nie- 
śmiertelnego Polaka-Słowianina. 

Znakomity szachista. — Rosenthal, emi- 
grant z r. 1868 r., żyd polski, najbieglejszy 
gracz w szachy, pamiętny, „że nie przepisy 
stanowią zwycięztwo, lecz wodze,“ trjumfator 
na turnieju w Baden w r. 1870, w Londynie 
w r. 1872, przed kilkoma dniami nowe zebrał 
laury grajac naraz z 28 mistrzami tćj gry roz- 
maitych narodów (z wyjątkiem niezaproszonych 
Niemców). Walka trwała bez przerwy od go- 
dziny 8*/, wieczorem do 2*/ rano; wolno mu 
było jedna tylko minute zatrzymać się nad ka- 
żdém posunięciem. Obliczono, że w przeciągu 
6 godzin uczynił 1100 poruszeń, wygrał 24 
partyj; przegrał dwie przeciw kasięciu Mingrelji 
i baronowi André. 

Nowy gatunek świec. — Na wystawie 
w Dublinie szczególną uwagę zwróciły, jak 
Chemical News donosi, świece ozokier towe, 
parafinowe, wystawione przez firmę londyńska 
Filda. Ozokieryt, inaczćj wosk ziemny, znale- 
ziony był pierwotnie w okolicach Stanika w Moł- ` 
dawji, w tak zwanym piaskowcu wiedeńskim, 
w blizkości pokładów węgla kamiennego, oraz 
soli; następnie znajdywano go w- Karpatach, 
zkąd go też pomieniona firma otrzymywała. 

wiece te, obok zalecającej się powierzchowno- 
ści, przewyższyły o wiele co do mocy światła 
świece woskowe, stearynowe idawne parafinowe. 

- Prezydent Stanów Zjednoczonych bierze 
pensji 25,000 dollarów, czyli około 32,000 
rubli rocznie, teraz zamierzaja tę pensję pod- 
nieść do 50,000 doll. Dzienmki amerykańskie 
podają następujące szczegóły o majątkach, 10- 
stawionych przez rozmaitych. prezydentów. 

Washington zostawił posiadłość ziemską 
wartości 300,000 dollarów (dollar równa się 
1 rs. 35 kop.). Adams zostawił bardzo skromny 
majateczek, i uniknął bankructwa tylko tém, 
że kongres kupił jego bibljotekę i zapłacił za 
nia 20,000 dol., więcćj niż była warta. Madi- 
son przez oszczędność doszedł do przyzwoitego 
mienia, kongres kupił od wdowy jego rękapi- 
sma, i zapłacił 30,000 dolar. James Montoe, 
szósty prezydent, umarł tak biedny, że został 
pochowany kosztem swych krewnych. John 
Quinet Adams zostawił ledwo 50,000 dol. jako 
owoc niezmiernćj pracowitości, oszczędności i 
odziedziczonego małego spadku. Andrzćj John- 
son zostawił bogata własność ziemska w Tenne- 
see. Van Buren umarł bogaty, majatek jego 


artyście bynajmniej brać nie możemy. 
Postać i głos artysty jakby stworzone 
do ról klasycznych, a przedewszystkićm 
do ról takich Hipolitów Eurypidowych. 
W rolach takich mężów ze stali, mężów 
nieugiętćj woli, których pierś w pancerzu 
wzrosła, a dłoń od rękojeści miecza nie 
odstaje, — a w Szekspirze w rolach ta- 
kich Otellów w tragedji, Petrucciów w 
komedji — będzie miał p. Leszczyński 
zawsze powodzenie; rzecz tóm bardzićj 
godna uznania, iż role te rzadko znaj- 
dują odpowiednich reprezentantów. Czy 
z uzdolnieniem do takich ról łączyć się 
może kiedykolwi-k zdolność do oddania 
d-likatnych i tkliwych uczuć odcieni? 
Nam się to wydaje prawie niepodobnóm. 
Non omnia possumus omnes. Dlatego nie 
uważamy za odpowiedne dla talentu p. 
Leszczyńskiego role t. z. amantów. Tym- 
czasem powinszować mu możemy w Fe- 
drze świetnego odegrania dwóch scen: 
seeny pierwszćj Aricją i sceny z Tezeu- 
szem. Deklamacja w tych scenach była 
pełną siły, w ruchach, acz nie k!asycz- 
cych. było wiele prawdy, a g.ze twarzy 
nie brakło właściwój ekspresji. Siłę głosu 
umiał p. Leszczyński miarkować nie tłu- 
mige jego dźwięku, co przy naginaniu 
go do tkliwszych tonów zwykle się zdarza. 
Zarzuty, któreśmy wyżćj poczynili, pi- 
sząc o grze artystów w ogólności, odno- 
szą się również i do p. Leszczyńskiego, 
jak niemnićj i do p. Wolskićj (Enona) i 
p. Wojnowskićj (Panopr), których gra 
zresztą dość nas zadowolniła. 
Ukostjumowaniu zarzucić można było 
pewne archeologiczne niedokładności. 
Tłumaczenie w ogóle udane, miejscami 
jednak pozostawia wiele do życzenia i nie 
dorówna pięknościom oryginału. 


tura nie jest zyskowną posada, w porównaniu 


"5 mil. dol.) Ludzie tak zdolni jak niektórzy 


` 


o TEE TRA SSE WY Z OAOAWĘTORTATRZĄ 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


‚od razu na dole tj. na przedwstępnej 


_ pierowćj dawnćj (Metalliques). 
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-8 lutego pochmurno, Śnieg do wieczora; ter 


pierze z zagranicznemi giełdami; teraz | da drobny wypadek, dawnićj ignorowa- 
zaś jest to prawdziwy „wypadek“, jak|ny, by zawczasu dostrzedz, -czyli kurs 


wynosił do 800,000 dol. James K. Polk zosta- 
wit 150,000 dol. James Tylor obejmując urzad 


miał długi, ale się ożenił z bogatą wdową i|tutejsi giełdowi ludzie mówią, „ein merk-|akcyj wysoki będzie się mógł i nadal u- 
umarł majętny. Tylor zostawił 150,000 dolar. |.wü diges Ereigniss* — j.źli w jednym ]trzynać ? . 
Fillimore był bogatym człowiekiem. Pierce} dniu są kupcy na rentę, a właściwie naf Otóż rozgłoszono — może tendencyj- 


oszezędził sobie na urzędowaniu 50,000 dol. 
Buchanan umarł młodo i zostawił 200,000 dol. 
Abraham Lincoln zostawił około 45,000 dol 
Prezydent Grant był przed wojna crłowiekiem 
ubogim, ale jest bardzo oszczędny, pensji swój 
nie wydaje, a nim został prezydentem, otrzy- 
mał od swych przyjaciół liczne podarunki, tak, 
Że dziś jest dość zamożny. W ogóle prezyden- 


obligacje austr. w wysokości */, uiljonajsie — że za miesiąc ubiegły tj. styczeń 
guldenów, jak się stało na pierwszćj gieł- |1873 daleko mniejszy był dochód na 
dzie tego tygodnia tj. w poniedziałek. |wszystkich linjach niż zeszłego roku (tj. 

Dotychczas niewiadomo, czy kupował|w styczniu 1872 r.) i na tój podstawie 
dom pierwszorzędny rentę. w srebrze na|sprzedawano akcje „Staatsbahn“ o 4—5 
rachunek zagranicy, czy swój, ale to pe- 
wna, -że była chwila, gdzie wszyscy 
chcieli mieć „renty“ w spekulacji. Żwy- 
kle różnica już w tym papierze jest znacz- 
na, jeźli o pół guldena pójdzie do góry | 
lub na dół; ale tym razem faktycznie 
rezultat był taki, że kiedy przez dwa 
miesiące przy ciągle dobrém usposobie- 
niu giełdy renta z kursu 66'/, poszła 
stopniowo w górę do 611), — w tym je- 
dnym dniu stanęła na 68 zła. 75 cent. 
Renta srebrna Silberrente około 78. 

Niespodziankę tę powitała urzędowa 
„Wiedeńska Gazeta* z radością, upatru- 
jąc w poprawieniu się kursu renty austr. 
lepszą przyszłość fioansową Austrji. 

Giełda zaś, praktyczna, na położenie 
całe trzeźwiój się zapatrywała. 3 

Ione papiery nie poszły tą drogą 
„haussy*, a nawet przy końcu giełdy i 
przez cały tydzień już się o rentę nie 
popytywano. Tyle tylko ten wypadek 
wyświecił, że austr. renta jest na gieł- 
dzie wiedeńskićj „specjalnością* od cza- 
su do czasu przez uprzywilejowane wię- 
ksze domy kultywowaną. 

Kredytowe akcje i lombardy tylko po- 
szły w górę, bo z Berlina przyszły wy- 
żéj notowane: pierwsze około 335, dru- 
gie 198. Anglo spadły z 3031/, na 301. 
Bankowe akcje i budownicze słabićj się 
trzymały. 

Drugiego dnia kursa berlińskie znowu 
wpływ wywarły na tutejszą giełdę, ale 
w odwrotnym kierunku. Kredytowe akcje 
obniżyły się wskutek ofert kilku domów, 
które się trudnią „arbitrażą* z berlińską 
giełdą, z kursu 335 na 381'/,. Sudbahn 
o 1 guldena, a za nimi poszły inne. Anglo 
straciły najwięcej, bo zeszły z 301 na 
296. Union o 5 guldenów spadły, tak sa- 
mo ucierpiały akcje nowych instytucyj 
bankowych Bórsebank, Internationbank- 
amtu italienische ete. Wyjątek stanowiły 
Hypothekar - Rentenbank, w których się 
okazała znaczna spekulacja à la baisse 
zaangażowana w wielkich sumach i na 
dłuższy czas. Z tych spekulantów, większa 
część, jak utrzymują, nie może sobie 
sprokurować potrzebnych „sztuk* czyli 
akcyj, i to daje codziennie pochop do 
utwarzania grup spekulujących na kon- 
treminy. Rozumie się samo przez się, że 
taki chwilowy stan rzeczy na wartość i 
realny kurs papieru wpływu mieć nie 
może na dłuższy czas. 

Waluta od niejakiego czasu trzyma się 
na kursie stałym, od czasu, jak Londyn 
zaczęto płacić 109 — odtąd o */,% wy- 
żéj lub niżój — a nie więcćj —— dewizy 
i napoleondory bywają w kursach odpo- 
wiednich notowane. 

Kolejowe akcje nieco się poprawiły, 
szczególnie o Karola- Ludwika się na gieł- 
dzie wtorkowćj dopytywano, i przy kup- 
nie stu sztuk tylko cena się podniosła 
z 229 na 282; trzeba jednak dodać, że 
tranzakcji mało się robi w kolejowych 
efektach, prócz „Siidbahn*, podtrzymy- 
wanych grą arbitraży z Paryżem i Berli- 
nem. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że od nie- 
jakiego czasu w jednych akcjach kolejo- 
wych panuje antagonizm dwóch grup: 
z większych spekulantów 'złożonych, tj. 
co do kursu i wartości „Staatsbaha*, Ta 
wielka sieć kolejowa w poprzednich la- 
tach miała pewien monopol co do frach- 
tów w kierunku ku Węgrom i na linji 
B iian. Bodenbach, i akcje jéj są, jak mó- 
wią, uklssyfikowane i w silnych rękach. 

Teraz*grożą jéj konkurencją mniejsze 
linje to częściowo gotowe, to na ukoń- 
czeniu oskrzydleniem, i dlatego głównie 
teraz już bystrzejsi spekulanci śledzą la- 


nie ? 
zwłaszcza z tém, co zarabiaja przedsiębiorcy 
rozmaici w Stanach Zjednoczonych, w porówua- 
niu z kolosalnemi, zdarzającemi się tam majat- 
kami (jak np. takiego p. Vanderbilta, którego 
na 30 mil. dol. oceniają, chociaźby takiego 
p. Greeleya, który na dziennikarstwie zarobił 
ale każą sobie wyżćj (nad kurs) płacić 
z cytowanych powyżćj, wybierajac sobie inny 
zawód pieniężnie zyskowniejszy, pewnieby do- 
szli do znacznych majatków. Skromna mier- 
ość, z jaką opuszczają najwyższy urząd wiel- 
sićj Rzeczypuspolitćj, cześć im tylko przynosi 
i kraj ich w lepszem przedstawia świetle. 
Kiełkowanie w lodzie. — Kur. Roln. pisze: 
Ostatniemi czasy zrobiono spostrzeżenie, że 
niektóre nasiona, a między niemi ziarno psze- 
niczne, kiełkuje w lodzie. Korzonki . wrastają 
w lód, który w skutek tego nie rysuje się na- 
wet, ale raczćj topnieje nieco od ciepła wywię- 
zujacego się przy kiełkowaniu. Zresztą już da- 
wnićj zauważył był Decandolle kiełkowanie 
iektórych nasion przy 00. : 
HUTEL SASKI. Przyjechali: Edw. Płon- 
i ob., Stan. Czarnomski ob., z Warsza- 
an Poraj Gołembowski wł. d., Leon 
i ob., z Kongresówki; Aleks. Tarłow- 
cuta; Wilhelm Hedenigg kup. z Wie- 
ja Nowicka ob., Augusta Sakowicz ob., 
h Miecz. Sobański por. z Rossji; Edm. 
i wł. d. z Tarnowa. 
TEL pod RÓZA. Przyjechali: Kaz. Za- 
rzewski wł. d., Paweł Rakowski wł. d., Per- 
ski wł. d., z Kongresówki; Ludw. Gołuchowski 
wł. d. zGalicji; Adolf Miinzer spedytor z Gra- 
nicy; Ferd. Markecheider dyrekt. z Jaworznia; 
br. Türkheim e. k. jenerał ze Lwowa. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 


Hyp. Rentenbank; choć drugie efekta 


pół godziny podpędzono je o 10 gul- 
denów. 


nie dowieść, że efekta spekulacyjne pra- 
wie wszystkie stoją wysoko i nie warte 
ceny notowanćj; a w każdym razie ry 
zykownóm jest chcieć na dłuższą per- 
spektywę w myśli „haussy* spekulować. 


działu nie bierze; inna rzecz z nowemi 
akcjami, czy bankowemi, czy budowni- 
czemi; tu nawet powiedzieć nie można, 
co warte? Wszystko zależy od tego, ile 
bezpośrednio interesowani łożą na pod- 
pędzanie, czyli podtrzymywanie kursu 
tych akcyj. 

Szczególnie w nowych akejach budo- 
wniczych tylko manewry graczów w po- 
łączeniu z „Verwaltungsratami* oznacza- 
ją kurs akcyj. Utworzyła się nawet szaj- 
ka ludzi pozagiełdowych, którzy są w 
stosunkach z kierownikami takich mane- 
wrów i na skinienie tychże biorą udział 
w spekulacji ad hoc.. chwilowo. Wtedy 
dla naiwnych giełda ma fizjonomję targu 
ożywionego i kursa jednego papieru idą 
o kilka lub kilkanaście guldenów w górę, 
a to wszystko zależy od sztucznej gry i 
manewru, tak, że wartość rzeczy żadne- 
go związku nie ma ani z kursem akcyj, 
ani obszernością tranzakcji. 

Chodzi o to, żeby bez względu na 
przyszłość zakładu akcyjnego, można In- 
tórimscheiny, nim zostaną wpłacone po 
prowincjach, rozepchać z wielką nadwyż- 
ką kursu; co się potém stanie, o to za- 
łożycielom i menerom wcale nie chodzi. 

W ostatnim dniu rzucili się spekulanci 
mniejsi na rentę i podnieśli ją o !/,% 
tak, że ją notowano przy końcu: „Silber- 
rente“ 78, „Papierrente* 69.20. 

Przy téj okazji zaznaczyć trzeba, jak 
urzędowy dziennik W. A. Post zawsze 
skwapliwie „in politicis“ kopiuje i sobie 
przywłaszcza objawy  centralistycznych 
dzienników w Wiedniu wychodzących, co 
do tak ważnych danych w finansowym 
zawodzie, postępuje lekkomyślnie. Uwia- 
damia swoich czytelników, po większćj 
części konserwatystów, pensjonowanych 
urzędników, którzy w nią wierzą, jak w 
„verba magistri“, że „Reute in Noten ver- 
zinslich* stoi 69.80, a in Silber 73.30 — 
jedno i drugie z prawdą niezgodne. 

Iune spekulacyjne papiery notowano 
przy końcu tygodnia: Kredyty 382, An- 
glo 2961/3, Vereinsbank 210, Hypotheken- 
bank 259!/, — w Baubankach robiono 
mało tranzakcji po dawnych kursach. 
Karola-Ludwika 230!/,. Staatsbahn obnie 


mometr od —4.0 doszedł do —2.0 R. Dnia 
9 pochmurno, termometr od —3.6 doszedł do. 
—(0.5 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 10 
stan jego był 330.00, termometru — 2.4 R. 
Wiatr północno-wschodni. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
i (od 3go do 8go lutego). 


Wiedeń d. 8 lutego. 


A Początek pierwszćj giełdy tego ty- 
odnia był prawdziwą niespodzianką dla 
pekulantów większych i mniejszych, bo 


giełdzie (Vorbórse) kilku znaczniejszych 
senzałów przysięgłych, którzy zwykle za- 
czynają robić interesa dla większych do- 
mów na górze około południa, rozpo- 
częto się popytywać o kurs austrjackićj 
renty i to obu gatunków, tak tej, której 
kupony są w srebrze, jak zwykłćj pa- 


Na każdym innym targu pieniężnym, 
mianowicie w Paryżu, taki fakt nicby 
nie znaczył, ponieważ mimo kilkuset ga- 
tuaków różnych papierów nie-rządowych, 
których się robią tam interesa, reszta 
dowa pierwsze na paryzkićj giełdzie 
ajmuje miejsce, i nim się zaczną opo: 
acje w innych efektach, już się takowe 
awierają w głównym spekulacyjnym pa- 
ierze, tj. w rencie giełdowej. 

W Austrji zaś, od bardzo dawnych 
czasów, Amsterdam i Frankfurt nadają 
ton i kierusek w spekulacji rentą austr., 
a nie Wiedeń, choć stolica austrjacka. 

Jeszcze przed redukcją stopy procen- 
towój i tutejsze domy bankowe utrzy- 
mywały stosunek „arbitrażyś w tym pa- 


ły poszukiwane po kursie 8.68. 
Londyn, jak poprzednio, 109. 


<= > KRAJ z wtorku 11 lutego 


Podtrzymuje się kursa z łatwością, bo lig 
sami je robią, prywatna publiczność u-|; 


żyły się na 326 z 380. Napoleondory by- |, 


- Nowe miary I wagi metryczne. 


Namiestnictwo galicyjskie zawiadamia, że 


według art. VIII ustawy z dnia 23 lipca 1871, 
ustanawiającćj nowy porzadek miar i wag, do- 
zwolonóm jest używanie nowych miar i wag 
w obrocie publicznym od 1 stycznia 1873 r. 
tylko wtedy, jeżeli interesowani na to się zgo- 
dza; przemysłowcy zaś, trudniący się kupnem 
i sprzedażą w lokalu publicznym, winni, jeżeli 
chea używać miar i wag nowych, obwieścić to 


guldenów niżćj. Pokaże się dopiero za; napisem wywieszonym w tym lokalu i umieścić 
parę miesięcy, czy hypoteza pessymistów | tamże tabelę wyjaśniającą stosunek dotychcza- 
co do téj kolei ma realną podstawę, czy |jsowych miar i wag do nowych. 


. Reskryptem z dnia 11 mb. oznajmił minister 


W akcjach „Hypothekenbank* poka- | handlu dla zapobieżenia mylnemu rozumieniu 
zało się, że „kontreminesy* przeracho- | wspomnianego wyżćj artykułu VIII, że kupcom 
wali się w tém, jakoby mogli sobie wy-|i przemysłowcom wolno od dnia 1 stycznia rb. 
pożyczyć akcyj ile im będzie potrzeba; | pod wyrażonym tamże warunkiem używać w 
nietylko że za pożyczkę każą im płacić | obrocie publicznym także wyłącznie miar i wag 
2—3 guldenów na dzień od 25 sztuk, | metrycznych. 


Komisja główna miar i wag w Wiedniu (k. k. 


właściciele akcyj do 40 guldenów. Ten | Normal-Aichunge- Commission) upoważnioną zo- 
brak na giełdzie (choć sztuczny) papie: | stała do ułożenia tabel, wykazujących stosunek 
rów sprzedanych, a z drugićj strony wy-|miar i wag dawniejszych do nowych według 
zyskiwanie pozycji przez grupę spekulu- | jednego za najodpowiedniejszy uznanego wzoru 
jących na takie lub im podobne wypadki | dla wszystkich w radzie państwa reprezentowa- 
giełdowe umożebniły tak wysoki kurs| nych królestw i krajów. 


Taż sama komisja ułożyła normę postępo- 


spadają, one regularnie o 2—3 guldenów | wania przy znaczeniu i stęplowaniu miar i wag 
idą w górę. Na jednej giełdzie nawet w | przeznaczonych dla obrotu publicznego. 


Dozwelono jednakże używania miar i wag 
metryćznych obok dotychczasowych, które z 


Co do ogólnej sytuacji giełdy wiedeń- | dniem 1 stycznia 1876 r. wychodza zupełnie 
skićj, można śmiało powiedzieć i liczeb- | z używania w obrocie publicznym. 


Wrocław 8 lutego. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 


W przeszłym tygodniu przez parę dni mie- 
my znów powietrze całkiem zimowe, mróz 
dochodził nawet do 6 stopni; ale ponieważ 
poprzednio dosyć spadło Śniegu, obawiać się 
o siewy nie było powodu. Dziś jednak znowu 
na kompletną zanosi się odwilż. 

W handlu zbożowym panuje obecnie prawie 
wszędzie wielka cisza; niepewność bowiem pod 
względem stanu atmosfery sprawia, że niemnićj 
sprzedający jak kupujacy bardzo powściagliwie 
ną targach występują; że spekulacja chwilowo 
sparaliżowana i tylko miejscowe potrzeby co- 
kolwiek jeszcze ruch ożywiają. S 

W Ameryce północnéj ceny zboża dość zna- 
cznćj w ostatnich czasach. doznały podwyżki, 
która się tam do téj chwili stale utrzymuje. — 
Ta też okoliczność znacznie wpłynęła na dal- 
sze wzmocnienie usposobienia w Anglji, gdzie 
przytóm krajowe dowozy bardzo małe w wielu 
miejscach nawet nie wystarczały. Bardzo więc 
naturalne, że ceny znów o 1 szyling płacono 
wyższe, mianowicie za piękną suchą pszenicę, 
którćj coraz mnićj na targach widać. W osta- 
tnich dniach jednak Liwerpol z powodu zna- 
cznego chwilowo dowozu słabsze miał notowa- 
nia, eo zapewne i na inne place angielskie bez 
wpływu nie pozostanie. 

We Francji dowóz na targi był tylko średni; 
piękna pszenica poszukiwana, ale bardzo rzad- 
ka; ceny tćż wszędzie utrzymały się stałe. — 
Marsylja wprawdzie niebardzo ożywiona, uspo- 
sobienie jednak zachowała dobre, gdyż dowozy 


>| były tylko średnie przy zapasach bardzo zre- 


dukowanych. Piękniejsze ziarno 
cono o 50 centimów drożćj. 

Belgja z powodu bardzo zmniejszonego do- 
wozu ze strony Francji utrzymała tóm stalsze 
ceny, Że i dowozy krajowego zboża wcale nie 
były obfite. 

W Holandji, gdzie podaż na targach bardzo 
była mała, usposobienie pozostało stałe przy 
cenach z przeszłego ty "dnia. 

W prowinejach na "ich zakup pszenicy 
do magazynów wojsk. bardzo ożywił tar- 
gi, mianowicie Kolonja z tego powodu bardzo 
stałe okazuje usposobienie. 

W południowych Niemczech dowóz na targi 
mały i piękne ziarno wyższe osiągało ceny. 

Targi środkowych Niemiec także tylko małe 
miały dowozy, a nawet na kolejach ruch zboża 
od kilku dni znacznie się zmniejszył. Gdy je- 
dnak i popytu niewiele było, tendencja zniżki 
pzeważać zaczęła. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano 1000 
ogramów (okożo 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiąc 85 tal.; żyta na ten 
miesiac 563/, tal., na kwiecień-maj 56 tal., na 


pszenicy pła- 
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L RRARGW 10 lutego. 


Donan Nawmptsehi, 1an 


i |brał sobie z grona delegacji mężów zau- 


ao [ży od przyzwolenia delegacji galicyjskićj 
~~ |i w razie jéj oporu, eo najmnićj odroczo- 


laevi 56 t., na czerwiec-lipiec 561/, tah, |i lokalizację wyborów. Co się tycze srt. 
na wrzesień-październik —. 

Dowóz na targi nasze bardzo był mierny, 
pokup na piękne ziarno pszenicy i żyta niezły 
przy cenach jednak nieco obniżonych. Jęczmień, 
owies, groch, wyka stale; łubin i rzóp niżej; 
koniczyna spokojnie. 

Notowano : 

Pszenieę, za 100 kilogramów białój 71/5 
„ do 85/ tal., żółtój 78/,,—81/, tal. 
Zyto za 100 kilogr. 51/,2—61/,. tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 43/,—55/,, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 4!/,—41/, tal. 
Groch, za 100 kilogr. 43/,—5'/, tal. 
Wykę, za 100 kilogr. 41/—41/, tal. 
Łubin, za 100 kilogr. żółtego 211/,,—31/, t., 
niebieskiego 25/,—31/,4 tal. 
Rzćp, za 100 kilogr. 82/4—10 tal. 
Rzópik, za 100 kilogr. 87/1,—91/, tal. 
Koniczynę, za 50 kilogr. białéj 13 do 
20!/ą tal., czerwonćj 11—161/, tal. 

Okowita stale; za 100 litrów (100 kwart 
polskich) 100 stopni Trallesa w miejscu i aż 
do marca 175/, tal.; na kwiecień-maj 181/, t. 

Kurs banknotów austrjackich 92*/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 83 tal. 
za 90 rubli. 

Bank rolniezo-przemysłowy 3 
„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
Filja wrocławska. 


Eee 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 7 lutego. Wszystkie dzienniki 
deakistowskie otrzymały dziś półurzędo- 
we oświadczenie z Wiednia tej treści, że 
artykuł „Constitionnela*, w którym jest 
mowa o zachowaniu się Węgier przy 
wybuchu wojny niemiecko - francuzkićj i 
który pomiędzy innemi twierdzi, że hr. 
Lonyay połączył się teraz z najskrajniej- 
szą lewicą, nie jest pióra ks. Gramont. 

Wersal 7 lutego. Posiedzenie komisji 
30stu. Wstęp wygotowanego projektu ko- 
misyjnego, dotyczącego władzy ustawo- 
dawczćj zgromadzenia narodowego, przy- 
jęto 14 głosami przeciw 4. Kilku człon- 
ków wstrzymało się od głosowania. Trzy 
pierwsze paragrafy I artykułu, 1 para- 
graf 2 artykułu przyjęto bez rozpraw. — 
Do paragrafu 4 artykułu I zapropono- 
wał p. Thiers następujące brzmienie: 
Posiedzenie zamyka się, skoro prezydent 
został wysłuchany, a obrady nad przed- 
miotem jego mowy zakończone. Książę 
Broglie, Richard i inni zalecają to brzmie- 
nie. — Paragraf ten przyjęty został w 
brzmieniu k misji 24 głosami przeciw 2. 
$ 2 artykułu 2 nadaje prezydentowi pra- 
wo żądania przez orędzie dalszćj obra- 
dy pewnego przedmiotu w zgromadzeniu 
narodowem, skoro przedtóm nie był słu- 
chany. P. Thiers żąda wykreślenia słów od: 
skoro do słuchany. Skreślenie przyjęto 
11 głosami przeciw 10. 

Wersal 7 lutego. Dalszy ciąg posie- 
dzenia komisji trzydziestu. Z obrad nad 
artykułem 3 prawa konstytucyjnego, do- 
tyczącym interpelacji, wywiązała się dłu- 
ga dyskusja bez uchwał stanowczych. 


Przegląd polityczny. 


Koło polskie w Wiedniu odbyło w pią- 
tek posiedzenie, na którem był także o- 
becnym hr. Grołuchowski. N. W. Tageblatt 
donosi, zaręczając za autentyczność swo- 
ich wiadomości, że hr. Gołuchowski wy- 
stępował tam w roli adwokata rządu, o 
którego najlepszych chęciach zapewniał 
naszą delegację, i doradzał, aby delegacja 
uchyliła grudniowe swoje postanowienie, 
na mocy którego ma solidarnie opuścić 
radę państwa, skoro projekt reformy wy- 
borczej będzie do nićj wniesiony. Hr. 
Gołuchowski miał nawet postraszyć koło 
polskie tym oddawna już zużytem stra- 
chem, że wybory bezpośrednie będą roz- 
ciągnięte na Galicję, czy. delegacja pozo 
stanie w radzie państwa, czy tóż ją opuści. 
A zatem zdrowy rozsądek dyktuje dele- 
gacji, aby się nie upierała przy decyzji 
grudniowćj, która nie nie pomoże, ale ra- 
czej aby korzystała z ustępstw, jakie rząd 
za powolność delegatów niewątpliwie po- 
czyni Galicji. Pomimo to keło polskie 
nie cofnęło grudniowego postanowienia, 
a tylko upoważniło namiestnika, aby wy- 


kład przyjęty przez radę ministrów: w 
krótkim czasie mają być wydane ustawy 
specjalne: 1) o. składzie i sposobie wy- 
bierania przyszłego zgromadzenia naro- 


składzie, sposobie wybierania i atrybu- 
cjach drugiój izby, 3) o urządzeniu wła- 
dzy wykonawczej w czasie od rozwiąza- 
nia dzisiejszego zgromadzenia aż do u- 
konstytuowania obu izb przyszłych. 
Angielska mowa tronowa stwierdza, że 
stosunki W. Brytanji ze wszystkiemi pań-. 
stwami są wyborne, i że Anglja i Rossja 
uznały, iż zgodność ich widoków jest po- 


Azji środkowćj. Korespondencja, wymie- 
niona między Petersburgiem a Londynem, 
będzie udzieloną parlamentowi. 

Na posiedzeniu izby niższćj 7go b. m. 
Syttelton i Stone zażądali uchwalenia od- 
powiedzi na mowę tronową. Disraeli i 
Horsmann krytykowali politykę rządu w 
sprawie Alabamy. Gladstone bronił tój 
polityki, poczóm adres został jednomyśl- 
nie przyjęty. W izbie lordów Granville 
starał się także usprawiedliwić postępo- 
wanie rządu. Twierdził, że rokowania z 
Rossją tyczyły się szczegółów konwencji, 
o którą toczyły się układy jeszcze za mi- 
nisterstwa Clarendona. Stwierdził nadto 
Granville, że car przychyla się prawie do 
wszystkich żądań W. Brytanji, że poro- 
zumienie nie zaszło jeszcze tylko co do 
szczegółów, i że Rossjanie pragną tylko 
ukarać chana Chiwańskiego i uwolnić jeń- 
ców rossyjskich, nie myśląc o podbojach. 
Adres uchwalili wszyscy obecni lordowie. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 10 lutego. Dzienniki poranne 
donoszą: Rząd przedstawi izbie poselskiej 
jeszcze w ciągu tego tygodnia projekt do 
ustawy o urządzeniu trybunału admini- 
stracyjnego. 

Cesarzowa Karolina Augusta umarła 
dzisiaj o godz. 12*/,. (Cesarzowa Karolina 
Augusta, wdowa po cesarzu Franciszku I, 
urodzona r. 1792.) 

Drezno 9 lutego. Stan zdrowia królo- 
wej stale się polepsza. 

Konstancja 10 stycznia. Liczne zgro- 
madzenie starokatolików przyklasnęło wy- 
wodom Fryderyka Michaelisa o nieomyl- 
ności papiezkićj. š 

Paryż 10 lutego. Dzienniki uważają, że 
odrzucenie wniosków Dufaurea nie może 
być powodem zerwania pomiędzy rządem 
i większością komisji. 


> 


rząd nie zaniedba niczego w obronie za- 


dnak w tak drażliwéj sprawie postępo- 
wać ostrożnie. 

Wersal 8 lutego. Komisja trzydziestu 
przyjęła poprawkę Haussonvilla, według 
którćj wiceprezydent rady ministrów mą 
z trybuny ogłaszać orzeczenie rady mi- 
nistrów, że wniesiona interpelacja doty- 
czy polityki ogólnej. 

Sprawa przeniesienia władzy napotkała 
także na liczne zarzuty, w skutek któ- 
rych odrzucono wszystkie odnoszące się 
do nićj poprawki Dufuura, a przyjęto 
wnioski komisji bez jakichkolwiek zmian. 
Komisja wybrała następnie 19 głosami 
księcia Brogliego swym sprawozdawcą. 
Grivart otrzymał 3 głosy; na 7 kartkach 
nie było żadnego nazwiska. 

Z powodu takiego rezultatu renta na 
bulwarze 55.97, ostatnia pożyczka 91.05. 

(Posiedzenie zgromadzenia narodowe- 
go). Gavini żąda oznaczenia dnia do roz- 
praw nad petycją mieszkańców miasta 
Ajaccio , protestujących przeciw wydale- 
niu księcia Napoleona. Depeyre wnosi, 
by przedmiot ten umieszczono na porząd- 
ku dziennym sobotniego posiedzenia; pe 
głosowaniu zgromadzenia narodowego nad 
sprawozdaniem komisji trzydziestu. 

Gavini przystaje na ten wniosek. Beth- 
mouth upatruje w téj zgodzie bonapar- 
tystów i legitymistów dowód zbliżenia się 
obydwu stronnietw. 

(Hałaśliwe wzburzenie). Na wniosek 
Baragnona naznaczono rozprawy 0 wy- 
daleniu na drugą sobotę po głosowaniu 
zgromadzenia narodowego nad sprawo- 
zdaniem komisji trzydziestu. 

Rzym 9 lutego, Minister spraw we- 
wnętrznych Visconti: Venosta i poseł an- 
gielski Sir Paget podpisali w d. 5 b. m. 
włosko-angielską konwencję względem 
wzajemnego wydawania złoczyńców. 
"Komisja ukończyła obrady nad ustawą 
rekrutacyjną. 


tania i daléj z niemi rokował. Możnaby 
zapytać centralistów, eo ich obchodzi za- 
chowanie się naszej delegacji, skoro bez 
niéj mogą się obejść? Odpowiadają oni 
na to, że im chodzi tylko o prostą obe- 
eność delegacji w radzie państwa, bo cho- 
ciaż jéj wystąpienie nie popsuje sprawy, 
ale dając zły przykład innym delegacjom, 
osłabi wpływ moralny reformy wyborczej. 
Tłumacząc to jednak na zwykły język, 
pokazuje się, że reforma wyborcza zale- 


Karsa. — Wiedeń 10 lutego, god. 2. 15 
Srebro 107.75.-— Akcje kredyt. 332 75.— 
Lombardy 194.25. -— Losy zr. 1860 —.—. 
Loav 1864 r. 148.50 — Akcje franko-sustr. 
130 25.— Napgleony 8.67—. — Akcja kol. 
galic. Karola Ludwika 23050. --- Akcje 
kolei lwowska-ozerniow. 151 50. — Akcije 
kolei póły(ocno - wschodnićj 154,—, = 
Akcje bęiaku swiązkowago (Vereinsbank) 
21050./— Renta w srebrze —.—.—Obligi 
inderaa. galicyjskie 77.—.—Akeje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 233.—.— 
Akcja anglo-banku 300 25.— Akcja kolei 
rząd. 328.25. — Akcje kol. siedm. 176.—. 
Akcje kol. Rudolfa 170.—. — Tramway 
380.——Akcje banku budowy 219.50.— 
Akcje kolei wschodnićj 126.50. — Akcje 
banku auglo-węg. 97.50. — Unionbank 
25125. — Losy tureckie 76 75. — Losy 
węg. prem. 104.50. — Akcje kolei bogum. 
177 50. — Akcje kol. Elżbiety 247 50. — 
Akcje kolei północno zachodn. 210.50.— 
Akcje franco-hungaria 97.25, — Ogólny 
austrjacki bank 359.—, — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


ną zostanie. Że piątkowe posiedzenie nie 
było wcale po myśli centralistów, widać 
ztąd, iż Wiener Corresp. zaprzecza nietyl- 
ko wiadomościom Tagebiatta, ale i temu 
nawet, że posiedzenie miało miejsce, cho- 
ciaż to ostatnie jest faktem niezaprze- 
czonym. 

Chęć robienia opozycji wtargnęła w o- 
statnich czasach do obozu  deakistów, 
który niedawno jeszcze uchodził za wzór 
doskonale zorganizowanego stronnictwa 
parlamentarnego. Z Pesztu mianowicie 
donoszą, że niektórzy członkowie klubu 
Deaka zagrozili odmówieniem budżetu, 
czego nawet lewy środek nie czyni, je; 
żeli izbie nie będzie przedstawiony plan 
całkowitej sieci kolei żelaznych, tj. wła- 
ściwie, jeżeli do planu nie będą wcią- 
gnione te koleje, któremi oponujący-szcze- 
gólnie się opiekują. Rozumie Się samo 
przez się, że opozycja ta nie spoczywa 
na podstawach politycznej. natury. 

Thiers uczynił komieji trzydziestu o- 
świadczenie, dotyczące drugićj izby i pra- 
wa wyborczego. W długiej mowie pod- 
niósł on, że byłoby błędem chcieć nad- 
werężać prawo powszechnego głosowania; 
owszem dla pozyskania rękojmi tożsamo- 
ści moralności wyborców należy jako wa- 
irunek postawić jednoroczne zamieszkanie 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz* 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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dowego, mającego zastąpić obecne, 2) o 


trzebną dla zapewnienia spokojności w 


„Univers* ogłasza odpowiedź Bartele- 
my'ego do biskupów oświadczającą, iż- 


kładów religijnych w Rzymie, musi je- -~ 


PZU 


4, Thiers zaproponował następujący u: . 
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Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Drowi 
Józefowi Michniewskiemu, 
e. k. staroście, 


gmina miasta Kolbuszowy . składa 
niniejszem serdeczne podziękowanie 
w imieniu ubogich za łaskawe u- 


„dzielenie tymże znacznego wsparcia 


pieniężnego, jakie pozostawił odjeż- 
dżając z Kolbuszowy. 
Kolbuszowa, 6 lutego 1873 r. 


Burmistrz Józef Ogonek, 
` Assesor Agenor Cassina. 
Radny Jan Leśniowski. 


n 
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Wychodzi obecnie 


Juliusza Turczyńskiego 
“ROZBIÓR DZIEŁ 


Adama Mickiewicza. 


Wyszedł niedawno Zeszyt |. poświęcony Grra.- 
żymnie, a pozostała niewielka już cześć 
egzemplarzy, jest jeszeze do nabycia po 20 ct. 

Świeżo opuścił prasę Zeszyt Il. zawierajacy roz- 
biór Eonrada Wallenrocia 
i jest do nabycia po 27 cent. z 
Nastąpi rozbiór wszystkich części D zime- 
dów. 


Prócz tego są jeszcze do nabycia następujace 
dzieła tego samego autora: 

pode życia, R. 1867. .... 70 ct. 

Powieść o ozarnobrewcu, (poema na tle ludo- 
wóm) 35 ct. 


Kiejstut (z dziejów litewskich, poema dramat) 
0 cent. 4055(1-2) 


2 Secco- Terna. 


Do pana astronoma E. Lehmann'a 
Berlin, Frankfurter Thor. 
»...rzeczywiście sprawdziła się Pańska metoda 
na Secco-terno już po pierwszój stawce itd., wnet 
wygrałem nawet 2 Secco-Terna itd. 
Wiedeń 27 stycznia 1873 r. 


P. Fleischmann. 
«.... wygrałem 1 Necco-Terno — jakże szcze- 


śliwy itd. 
Lwów, 26 stycznia 1872. lg. Glück. 


*) Metoda tę można otrzymać od pomienione- 
go pana za odstapieniem 6% wygranój i2 A. wy- 
nadgrodzenia kosztów. 4033(2-3) 

wszelki i najwiekszy, usuwa 


F: LĄ 
Ból zębów natychmiast i trwale sławny 
LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. 
Flaszeczka ct. 36 i 60. Dalej ct. 60 i 1 złr. wa. 
Esencya na lokl i kędziory: PALDA. 


W Krakowie w aptece E. Stockmara. 
4063(1 6) 


Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancya we- 
: dług cennika, 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj, 


Genewskie zegarki kieszonkowe. 
Srebrny. cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 fi. 
n 5 z obwódka złotą i spręż. 13—15 , 
h damski oeenn 0060 G aek 
|» , z podwójną koperta... 16—17 
5 z kryształ. szkłem .... 14—17 
anker z 15 rubinami ..... ++... 16—19 
w z srebr. kop. wewnatrz 20—23 
2 a podwójną koperta... 18—23 
5 > „ lepszy 24—28 
n»n  £ kryształ. szkłem ...... 18—25 
zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 22—30 
Cylinder remontoar .......1....12 22—26 
Anker remont. nakręc. z boku... 28—35 
5 z podwójną kopertą... 36—40 
s z kryszt. szkłem ...... 30—36 
anker armóe-remoatoirs ........» 38- -45 
ty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 
p SIMALIOWANY „.....:-4142:0 30—36 
n ze złota koperta wewn..... 35—40 

„ emaliow. z brylantami ..., 
„ Z kryształ. szkłem......, .. 32—45 
n z podw. koperta 8 rubin.,. 40 48 
n emal. z brylantami ........ 50—-65 
n 
n 
n 
n 


O3 s S u © 3 3 u 4 3 3 8 3 3 


anker z 16 rubin. ........ 38—44 

bardzo elegancki ......... 45—60 

z podwójną koperta ...... 55—65 
bardzo elegancki 65, 70, 80, 

90, 100—120 

anker z kryształ, szkłem ....... 45-75 

damskie zegarki ankrowe...... p. 40—48 

5 anker z kryszt. szkłem ... 45—-60 

5 z podwójną koperta ..... 50— 60 

remontoirs 70, 80, 90—100 
„ z podw. kop... 100, 110, 120—150 , 


8 GUS 3  S 8 3 
3 34.4038 53 2, 3087303 (36903463 w) ufu 4 3 w Z 


8,3 20,302 


aa au sa 


ników w pakwonowóm okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 
Śrebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 
7, 10—12 , 
Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 60, 60, 70, 80, 90—100 „ 
Budziki z godzinami................. 7 

z »„ same zapalające świece 9 

5 z narzadem do wystrzału i za- 
palania świócy........ ÓBOOGO 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych..... Congas ... 12, 138—14 , 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 


14 


: 20, 22, 25, 30 złr. ; 
Francuzkie ze arki z bijącym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 100 złr. 4 


Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 

Qodziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr, 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 56, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 


MF" Reparacye uskutecznią się najstarannićj. 


MF" Zamówienia z prowincyi za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia się. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 

MF" Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnój ta- 
niości i trwałości, 3838(8-50) 


. KRAJ z wtorku 11 lutego. 


SOCIÉTÉ FRANGO-AUTRIGRTENNE 


pour les arts industrlels 
mlanisenzgasse 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d' Auhusson et de Smyrne, 
Veloutes et Moquettes. 
Rideaux tulles brodés, Oretonnes, Velours, Reps de laine 
í couleurs antigues. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 


Vienne. Ë. 


1 lipea b. r.—— Wiadomość u właściciela tamże. 
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Najuczciwszy 
korzystny zarobek uboczny. 


F'aiences pour salles de bains et carrelage. 
Entrée libre des magasins. 


Szanowni Panowie i Panie, mający wielkie 
znajomości między mieszkańcami, moga mieć 
z3 E ; 
przy małćj czynności miesięcznie Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
d b b b Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(13-78) 
0 ry zaro ek u oczny. I. Plankengasso 5, ma lena „piętrze. É 
Zgłoszenia się z podaniem dokładnego adresu 
pod znakiem „Streng Solid“ Nr. 100, przyjmuje 
EAC Izy: 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


Administracya „Kraju `. 


Najlepsza i Najtańsza Żniwiarka. 


W r. 1872 odbyły się liczne międzynarodowe doświadczenia z żniwiarkami — najważniejsze w Melun, Valenciennes i 
w Hostivitz pod Pragą, gdzie byli i komisarze naszych towarzystw rolniczych. Do konkursu stawało kilkanaście rodzajów żniwia- 
rek i wszędzie przyznanem zostało pierwszeństwo stanowcze nowój poprawnej angielskićj żniwiarce Samuelsona Royal. 
Posiada ona bowiem następne, przez sady przysięgłych znawców stwierdzone przymioty: 1) „Royal“ potrzebuje siły pociagowćj 
tylko 149 funtów — gdy „Ceres* i „Buckey* potrzebują 158 funt. 2) „Royal“ ma szerokość cięcia 58" wied., gdy „Ceres“ ma 
tylko 50”, a „Buckey* 51”. 8) Z powyższych dwóch już wynika, że „Royal, ro otę daleko szybcićj wykonywuje. 4) Wożuica 
na „Royal“ kieruje z swego siedzenia swobodnie całym ruchem machiny i dowolnie wyżćj lub niżćj wśród roboty cięcie prowadzi, — 
Siedzenie woźnicy również można podnieść lub zniżyć, 5) Koło zębate popędowe zwrócone jest na zewnatrz, przez co machina 
ziemią i chwastami się nie zatyka. 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica jest silną. 7) Noże moga być ka- 
Żdćj chwili zmieniane, łożyska ich sa buksowane, a zasila je oliwa przyrząd samodzielnie działujący, ubezpieczając przez to całą 
robotę machiny, 8) Grabie są trwałe i w ogóle cała machina z powodu silnej a pojedynczćj budowy, nie podlega zepsuciu, gdy 
| 


przy ulicy Poselskićj pod L. 136 jest do sprzeda- |Ę 
nia zarąz. Także do wydzierżawienia 1 pietro od 


przy innych różne części często się łamią. 9) „Royal* może być prowadzoną końmi lub wołami, 10) Przy małćj zmianie może 
być używaną i do koniczu. 11) Będąc najlepszą , jest zarazem z wszystkich najtańszą (juź z powodu bliższego transportu), — Też 
same zalety posiada i nowa kosiarka Samuelsona. 
Gwarantując zatem za doskonałość tój żniwiarki, rozpowszechnionćj już w Anglii, Niemczech, Czechach, Węgrach — 
zapewniłem dla kraju na mocy wyłącznego układu z firma „Samuelson a Bambury* dostawę tćj żaiwiarki jak najtańszą , 
gdyż jako fabrykant mogę przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniższym zarobkiem. 
Źniwiarkę Samuelsona EŁoyal dostarczam loco Kraków po BBS” 350 złr. w. a. “BE 
Zamawiający przed końcem lutego b. r., otrzymują po tój saméj cenie, na każdą stacyę kolei w Galicyi. 
Kosiarkę Samuelsona p BOO złr. w. a. 
Z innych systemów dostarczam oryginalne Ceres i BUGIEGY po aniżonych cenach za porozumieniem, 
Zamówienia przyjmuję wprost i przez następujące firmy: „Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie, — A. Głost- 
kowski Dom komisowy w Czerniowcach, — Zakład zaliczkowy w Samborze, — Domy komisowe Banku galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu w Tarnowie itd, 


(Uwaga). Zniwiarka Royal jest zupełnie nowa— 
nie należy ja mieszać z dawną Samuelsona). 


L. Zieleniewski, 


w Krakowie, Fabryka machin, zakład budowy młynów parowych, 
gorzelni, tartaków itd. 


JESZCZE 


dotyczące 


C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta potrzebujące rocznie dla przestrzeni Lwów- 
Stryj około 8400, a na przestrzeni Stryj-Stanisławów około 11600 sągów 36 calowego twar- 
dego drzewa opałowego, zaprasza niniejszem dla zabezpieczenia dostawy tegoż materyału na 
rok jeden, a względnie na następujących lat pięć do wniesienia odnośnych ofert. 

Oferować można na wszelkie gatunki drzewa opałowego, mianowicie zaś na drzewo 
dębowe, bukowe i grabowe bez różnicy, czy spławiane, lub nie. 

Na przestrzeni Lwów-Stryj materyał ten ma być dostawiony na stacyach: Nawarja, 
Szezerzec, Mikołajów, Wolica i Stryj; na przestrzeni zaś Stryj-Stanisławów na stacyach: 
Morszyn, Bolechów, Dolina, Krechowice, Kałusz, Majdan i Bednarów. 

Dostawa materyału opałowego na rok 1878, powinna być uskutecznioną dla linij 
Lwów-Stryj w ilości 4200 sągów do końca maja 1878, zaś na linii Stryj-Stanisławów w ilo- 
ści 5800 sągów do końca października r. b. z zastrzeżeniem, że c. k. uprzyw. kolei Areyks. 
Albrechta przysłużać będzie prawo odroczenia terminu dostawy rzeczonego drzewa opałowego 
na linii Lwów-Stryj do trzech — na linii Stryj-Stanisławów zaś do ośmiu miesięcy za dwu- 
miesięcznem poprzedniem uwiadomieniem przedsiębiorcy. 

Dalsza dostawa drzewa w ten sposób ma być przeprowadzoną, że na przestrzeni 
Lwów-Stryj eo 8 miesiące około 2100, na przestrzeni Stryj-Stanisławów zaś w tym samym 
przeciągu czasu 2900 sągów dostawić należy. $ 

Warunki szczegółowe, dotyczące dostawy drzewa wyż wspomnianego, przejrzane być 
mogą w Wiedniu w biurze centralnem c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta (Canova- 
Gasse Nr. 8) lub we Lwowie w biurze Dyrekeyi budowy tójże kolei przy ulicy Czarnee- 
kiego Nr. 4. 

Oferty przyjmowane będą na całą dostawę wyż wymienioną na pięć lat, lub tylko 
na rok jeden, również jak i na dostawę częściową, w którym to razie odnośna przestrzeń, 
albo pojedyncze stacye, jako téż i czas trwania dostawy, wyszczególnionemi być muszą. 

Przed. wniesieniem oferty, chęć ubiegania się o dostawę mający, złożyć winni w ka- 
sie austryaekiego Banku ogólnego w Wiedniu (oester. allgemeine Bank, Minoritengasse Nr. 4) 
lub we Lwowie w kasie Banku Krajowego. wadium wynoszące 50/, wartości drzewa -nə jeden 
rok dostawić się mającego, w gotówce, lub papierach publicznych obliczonych o 109%, niżej 
kursu giełdowego. 

Oferty zaopatrzone w kwity wykazujące złożenie powyższego wadium, wnieść na- 
leży najdalej do dnia 25 lutego 1878 r. do godziny 12 w południe do Biura centralnego e. 
k. kolei Areyksięcia Albrechta w Wiedniu (Canova Gasse Nr. 3 z napisem: „Oferta na do- 

,stawę drzewa opałowego“ 
$ C. k. uprzyw. kolej Areyksięcia Albrechta, rezerwując sobie zupełną wolność przy 
rozdaniu powyższćj dostawy, do uwzględnienia najniższćj oferty, obowiązaną nie będzie. 


Wiedeń, dnia 31 stycznia 1873 r. 


LN 
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C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta. 


"W drukarni „Kraju“ pod : zarządem St. Graliehowskiego. 


I 


| 
i 
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Dom bankowy A. S. Gerst! 
~ Wiedeń, Schottenring. 30, naprzeciw e. k. gieidy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla o. k. giełdy, 


wykonuje sie najlepićj ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


ES" Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. “%9 | 


Dom bankowy A. S. Grerstl, 
Wiedeń, Scho 8519(14-24) 


war 


EAE 


Dnia 28 lutego 1873 r. 


o godzinie 10 rano odbędzie się w Krakowskim c. k. Sądzie kra- 
jowym lieytacya znanej w Krakowie pod nazwą Ogrodu 
Tenczyńskiego realności pod Nr. 79 Dz. VL w Kra: 
kowie. 

Realność ta w samym środku miasta tuż przy plantacyach poło- 


Żona, przytyka dwoma frontami do dwóch ulie:: Starowiślnój i Polnój 


i składa się z trzech kamienie jednopiętrowych murowa- 
nych, jednego domu parterowego murowanego, z jednój ka- 
mienicy niewykończonój wyciągniętój po pierwsze piętro i z wiel- 
kiego ogrodu obejmującego około 6 morgów obszaru i całym 
rozkładem gruntu i położenia swego nader.sposobna jest do rozpar- 
celowania na kilka a nawet kilkanaście mniejszych realności. 

Cena wywołania wynosi 67165 złr. 9% kr. wal. austr. —. 
Chęć kupienia mający winien do rąk komisyi lieytacyjnój złożyć jako 
wadyum kwotę ©%9AH5 złr. wal. austr. w gotówce lub w papierach 
kredytowych. 

Inne warunki licytacyi i akt oszacowania powyższój realnoś 
mogą być przejrzane w registraturze sądowój. 4050(2-10) 


zma KEK; 


| y 
Ogólnego zbior powieści J. I. Kraszewskiego i 


serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — Obejmuje ona tomow 5: CGzercza 
BDLogiła., tom I — Milion posagu, tomów 25-— Ostatni z 
Siekieorzyńsikicha, tom 1 i Latarnia Czaxrnolssięz= 
Ixa, Serja II. tom 1. 


Prenumerata na pisma |. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poc to. 7a: rocznie 
(za 20 do 22 tomów) A& złr. — półrocznie $ -złr. — kwartalnie 8 złr. 56 ct, — 


Dla prenumeratorów Biblioteki Powieści i Roman- 
s©ww z przesyłka rocznie: A© złr. — półrocznie $ złr. — kwartalnie 8 zł. 50 ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych: kwartalnie © złr. 


Dotychczas wyszłe dzieła zawieraja : ; 
Dwa swiaty, 4 tomy. — Ohata za wsią , 3 tomy — Poe- 
tai «wiat, 2 tomy — Pod włosikisza zaiskbermai, | tom — 
Stary suga, 2 tomy — Dziwacdłia; 2 tomy — Ostrożnie 
m ogniem, l tom — Latarnia Czarnolssięsica. 4 tomy 
Elistorya o blaciój dziewczynie, 1 tom — Bado- 
wa Pieczara, | tom — Pamietniki Nieznajozaego 
tomy 2— Powieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza „Rio= 
Silta, 1 tom — Milion posagu, ? tomy — Ostatni, z Sio- 
wkierzyńskiocohb, 1 tom — Latarnia Czarnolksięsiza, 
(Serja II.) 1 tom. { 

Nowo przystępujacy abonenci moga nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cene 
prenumeracyjna. — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043(1-7) 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


BECK KIE OGSCOG6G="—GG 


ań 


w Krakowie, 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


6%, na walutę austryacką, losowane w 36 lat, 
6%, na walutę austryacką, losowane w 18 lat, 
51, %% na srebro, losowane w 36 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzone- 
go na każdym liście zastawnym podpisem c.k. komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $.5 swych statutów, oprócz pożyczek na bez- 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych 
innych interesów bankowych lub kredytowych. : 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może 
przewyższać wierzytelności zakładu ani tóż dziesięćkrotnie wziętego 
1zeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obe- 
enie wynoszącego 1.000.000 złr. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1 maja i listopada, 

5 „ w srebrze d. 2 stycznia i 1 lipca każdego roku 
jak niemnićj wylosowane listy zastawne wypłacają się bez żadnych 
strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Na koniec na zasadzie ust. z d. 2 lipca 1868 r. nr. 98 dz. pr. p. 


Listy te mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ró 
wnieź jako kaucye w stosunkach kontrakto- 
wych i służbowych. 


Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredy- 
towego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 


w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; — 

i w celniejszych kantorach wekslowych. 

w Fili Galicyjskiego Zakładu K.edytowego Ziem- 
skiego; 

w Kantorze Franko-Austryackiego Banku, (Wech- 
selhaus der Franco-Oesterreichischen Bank) — 
Kirntnerstrasse — Wien. 


w Tarnowie: 


w Wiedniu: 


3993(3-6) 


